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Pogoń, wicemistrz Ligi. He kej u progu sezonu
Kto jest pof

W  m edzielę, d; 4 -go  grudnia 
r.  b. W :elka hala P .  W .  K . w  P o  
znaniu będzie widow nią b o kser  
sk iego  m eczu m ięd zyp aństw o
wego Potslka —  S z w e c ja .

G oście  z P ó łn o c y  są  zb y t  do 
brym i sportow cam i w każdej 
dziedzinie, ab y  m ożna ich  lekce 
w a ż y ć .  Tem niem niej boks szw e 
dzki w obec potężnej drużyny 
Niemiec, ltaiiji czy  W ę g ie r ,  re 
prezentu je  obecnie niew ątpliw ie 
co n a jw y ż e j  drugą k lasę eu ro
pejską.

Zespół p olsk i  stanie zatem  
.przed zadaniem .dość niewdzięcz 
nem : w razie z w y c ię s tw a  na
wet w yraźn ego ,  su kces  ten nie 
zm azę bynajm niej k a tastro fa l
nej k l ę s k i 1 dortmundzkiej, pod
czas  gdy p orażk a  ze Szw ed am i 
będzie' je sz c z e  jedmem, bodajże 
smutnem potw ierdzeniem , iż 
-ius,Ze kUu r y re p io zen iacy jn e  
p rzedstaw ia ją  dziś w a rto ść  wię 
ce j  niż  problem atyczną.

Mimo tych  zastrzeżeń  spo
dziew ać się należy  po meczu 
poznańskim  wiele dobrego. P rz e  
d ew szy stk ie m  Szw ed zi są re 
prezentantam i k lasy czn e j ,  an
gielskiej szk oły  boksu, po drugie 
w  ich k rw i p łyną  nie w zruszane 
zasad y  fair p lay  i na jdale j posu 
miętego dżentelm eństwa.

D w a  te m o m en ty  k azą spo
dziew ać się zaw odów  c ie k a 
w y c h  sp ortow o i nie zak łóeo-

piłkarzem polskim?

PO MECZU O DRUŻYNOWE M ISiRZO STW O  W  BOKSIE - I. K. P. — W A W EL 10:6.
Stena zawodnicy I. K. P. —  od lewj: Pawlak, Spode..kiewicz. Taiboiek, Bana siak Oarnca-ek. Chmielewski, Stahl 
I i Konarzewski, klęczą pięściarze W awelu. Juszczyk. Sworzeniowski,, Cliro-stek, Stadnicki. Korzenici. M icczy- 

sławsk, i Żbik. Obok Konarzewskiego stoi jego przeciwnik z walki pozakonikursowei —  \Yocka.

HENRYK KLIMCZAK -  Ł . K. S. 
wdzieje poraź pierw szy koszulkę re
prezentacyjną na meczu bokserskim  

Polska — Szwecja.

nych niijtłsmaczoeffii protestami.
O statni bilans S z w e c j i  n a  te 

renie m ięd zyn arod ow ym  przed
stawia. się następu/jaco-

W  r. 1925 re p rez e n ta c ja  S z w e  
cjli pok onała  N orw egię  10 :6  i 
z re m iso w a ła  z D an ją  8 :8 . W  na 
stęipnych latach  Szw edzi notują 
z w y c ię s tw o  nad Fiinlandją 13 :3  i 
D an ją  10 :6, o raz  rarnSijcz Nor
w egią  8 :8. O statnio  rew an ż z 
Finłanidją p rzy n iós ł S zw ed o m  
p orażkę 7:9.

*
Zarnim n a sz y ch  przeciw ników  

b o k se rsk ich  z P ó łn o c y  poznam y 
na r ingach  polskich —  a o kaz ja  
po temu będzie d oty ch czas  nie
b y w a ła ,  gdyż S zw ed zi w alczą  
jak  wiadomo 4 b. m. w P o z n a -  
n;u, 6 b. m. w  In ow rocław iu  i 8 
b. m. w Łodzi, zapoznam y się 
z nimi na podstaw ie m aterja łu  
in form acyjnego  jaki posiadam y.

Jaik już w ostatnim num erze 
„Przeglądu S p o r to w e g o "  pisali
śm y, Szw edzi hołdują stylow i

angieiskich  am atorów , wyehofe 
dząc z ' założenia, że ot en ży w e 
przec iw n ik a  należy  neutralizo
w ać  technicznie w yk ończoną ,  a 
zatem  skuteczną defenzyw ą. 
M nie jszy  nacisk kładzie? się na 

'siłę ciosu, u w aża jąc  że am atora  
należy u cz y ć  skuteczne j sam o
obrony  przez technikę i w szech  
stronne 'W ygim nastykow anie  cia 
ła. Za w yją tk iem  przed staw ic ie 
la wagi lekkie j L indąuista i w agi 
c iężk ie j  E rik ssona , w s z y s c y  in
ni zaw odney  są stosunkow o 
młodzi i reprezentują now ą 
szw ed zk ą  g e n e ra c ję  b oksersk ą .

P rzed staw ic ie l  wagi m uszej 
M artin  Ljumg ze Sztokholm u, 
je s t  „urodzoną m u chą",  gdyż bez 
truau mimo sw y c h  24 lat u trzy 
muje swa m ikroskopijną w agę.

C hociaż  już od lat zaliczano go 
do czo ło w y ch  zaw odników  w 
s w e j wadze, w łaśc iw ą  u w agę 
s z w e d z & h  w ładz pięściarskich

| zw róci ł  na siebie dopiero w  u- 
b ieg ły m  sezonie przez z w y c ię -  

I s tw o  nad s ta ry m  m istrzem  F in 
landii H uuskonenem  p jz e z  k. o. 
w  spotkaniu, m lędzyp aństw o- 
wern w  Sztokholm ie. Na m eczu 
z D an ją  w Sztokholm ie  poko
nał zasłużenie na pkt. m istrza  
D anjj V a !d em ara  K rontofta . Pod 

, koniec! ubiegłego sezonu odbył 
kitlka w alk w Niemczech, w y g ry  
w a ją c  w szy stk ie .  Nie zosta ł w 
roku b ież ą cy m  ani razu pok ona
ny.

Nowicjusz w reprezentac ji  
p a ń s tw o w e j  B ert i l  Andersson 
z B órion g e  w w adze kogucie j,  
s tosu je  bardzo skutecznie w  ata 
ku lew ą  prostą ,  w y k azu je  św iet 
aą pracę nóg  i c i o s z  praw e j,  
k ió r y  juz n ieraz  p osła ł p rz e c iw 
nika w k ra inę  m arzeń.

T y pow y m  przedstaw icie lem  
stylu szw edzkiego  je s t  Allan 
C arlsson  z Ó reb ro  s tosu jący

ANa CLETO  I.OCA rE L LI  
mistrz Europy wagi lekKied którego sylwetkę drukujemy na stmnie 4-ej.

św ietne proste z praw e j i lew ej,  
m istrz  S z w e c j i , '  z w y c ię z ca  we 
w szy stk ich  trzech  te g o roczn ych  
spotkaniach m iędzyp aństw o
w ych , z d o b y w ca  medalu bronzo 
w ego na olimpiadzie, k tórego 
przedstaw iliśm y dos tatecznie 
już w ostatnim „P rzeg ląd z ie" .

Drugi nowicjusz, w rep rezen 
tacji —  Goes-ta Lindquist ze 
Sztokliolm u w w adze lekkiej, 
ma obustronnie .bardzo silny

cios. S w ą  sz c z y to w ą  formę o- 
siągnął d op iero 'w  tym  roku, wy 
g ry w a ją c  w szystk ie  sw e m ecze 
przew ażnie  przez k. o., to też r.ie 
wątpliwie godnie zastąpi mi
s trza  Europy Thure Av,lqvista, 
zd o b y w cę  medalu srebrneg o  na 
ołimpjadzie. O statnią  sw ą  w al
ką z N iemcem B a ech le rem , zna 
nym dobrze w  P o lsce ,  w y g ra ł  
w yraźn ie  na punkty.'

(boK oń czen ie  na s tr . 2 -e j)

„CYRK TILDENA" w  BERLINIE 
Zawodowi tenisiści .rózeg rab swoje mepfj* -pokazowe w ,.SportgaJascie“ 

czem piszemy w specjalnej korespondencji.

j NAJSZYBSZY SAMOCHÓD ŚW IATA -  „BLUE BJRD“ 
na którym Campibel ustanowi! na wiosnę rekord świata. Auito zostało obec
nie przebudowane, wmontowano mu motor o sile 2500 koni! Znakomity kie
row ca angielski ma nadz.ie.e osiągnąć na niem w najbliższej przyszłości 

szybkość 480 Mm na godzinę.
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pełna uroku droga leśna w górach, pokryła się już biahm  puotom.
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Wybieramy króla piłkarzy polskich
Dn zdobycia puhar kryształowy firmy „Favm t“, dyplomy honorowe premie dla 9rarzy i czytelników

W raz z gwfaaikarr^ koncowerot. Jalkie 
ubiegłej niedzieli rozległy się na bois
kach Legri, W isty i 22 p,p., zakończo
ny zostat tegoroczny oficjalny sezon 
piłkarski w Polsce.

Mimo że mon-otomny, byt on jednak 
aż nadto obfity Pomijając już tysięcz 
ne zawody klasy A, B i C P . Z. P. N-u. 
sama tylko Liga wyimłócita 132 mecze 
o mistrzostwo. Pozatem ekstraklasę 
naszych piłkarzy mięliśmy sposobność 
parok-ołnie oglądać na meczach mię
dzypaństwowych rozegranych w kra
ju, oraz czytać szczegółowe o niej re
lacje z zawodów, rozegranych zagra
nicą.

W szystko to razem sprawia, że mi
łośnicy pitki nożnej mogli bądź na tno 
cy kczoych własnych obserw acji, 
bądź też czyta-jąc krytyki w prasie fa 
chowej i codziennej, wyrobić sobie jas 
ny .pogląd o największych talentach 
piłkarskich w  Polsce.

,Przegląd Sportow y" opinie te prag 
nie skrystalizować, wydobyć na świa
tło dzienne i dlatego rozpisuje nmiej- 
szem

plebiscyt piłkarski.

jaki gracz byl w r. 1932-im najlepszym 
footbalistą.

Zadanie to nie jest niewątpliwie ła
twe, jeśli wziąć t>od uwagę że, biorąc 
tyliko pod uwagę same drużyny ligo
we i to w  minimalnym komplecie 
ll-tu  graczy otrzymujemy już 132-ch 
piłkarzy, z pośroa których należy wy 
brać najlepszego,

Drugą komplikacją plebiscytu jest 
Warunek, że w grę.n ie wchodzi abso
lutnie pozycja, na jakiej gracz w ystę
puje. Tak więc równie dobrze najlep
szym piłkarzem polskim może być ob
wołany bramkarz, jaik obrońca, pn-  
mocnik, czy wreszcie napastnik.

Jakież są zatem sprawdziany przy 
tym wcaie niełatwym

obiorze króla piłkarzy D olskich?
Szeregując kolejno przeważnie w a

lory dobrego footballisty, musimy 
przy wrażeniu rożnych, cisnących się 
na myśl, kandydatów wziąć pieczoło
wicie pod uwagę następujące elemen
ty :

1) technika piłk.;
2) zrozumienie taktyki gry :
3) warunki fizyczne: a) szybkość, 

b) zwroitność i balans ciała, c) wy
trzym ałość,

4) warunki moralne: a) duch walki, 
b) odporność psychiczna przy niepo
wodzeniu, c) dżentelmeńskość w sto-

Hotteiśc baczność!

surniku do przeciwników, kole-gów, sę- 
aiziow i .publiczności, d) brak egoizmu 
w grze

Cztery p-inikty wymienione, rozbite

we dają możność, zdaniem naszem do
kładnego i obiektywnego zanalizowa
nia wartości każdego piłkarza. Z tego 
względu uważaniy.że jeśli czytelnik gło

na jeszcze drobniejsze części składo sujący w plebiscycie weźmie p o w ied z

List Poredy do „Przeglądu Sportowego4
Je r s ey  City w listopadzie

D aw n o  ao „P rzeg ląd u  S p o r 
to w eg o "  nie pisałem, ale m ia 
łem wiele k łopotow  i by łem  
cb ory .  Dnia 10 listopada m ia
łem w a lc z y ć  z czarn y m  G eorg e  
Godfreyem .

M urzyn jes t  groźnym  p rz e c i
wnikiem. T o  s tary  r u t y  w arz, 
s ta ją c y  na ringu już o a  r. 1922.

M. liii. znokau tow ał on Pi-erre 
Charta i dwukrotnie L a r r y  Gani 
s,a. D ale j ,  z Paoili,no w y g r a ł  na 

I punkty, a J a c k  R ussc l leżał na 
1 deskach już w  1 "undźie.

Lektorat wychowania fizycznego w 
Pradze Czeskiej zw rócił sie z Propo
zycja  rozegrania meczu ■reiprtzeinłacy.i 
akadem ickich: Polskiej i czech o sło w a
ckiej. Pro-jektc a amc jesit odbycie się 
tej imprezy w. Pradze w styczniu.

Drużyny Makkabi, w związku z ©, - 
gatiiizowaniem obozu kondycyjnego dla 
zawodników w Zakoipainem w ee-ki 
przygotowań do Makkabjady, zostały 
zwolnione od obowiązku startowania 
w mistrzostwach okręgowych.

Lwowska „nasm onea" urządzą w dti. 
14 — 15 styczni? turniej hokejowy^ z 
udziałem szeregu czołowych klubów 

• polskich z okazji 25-lecia istnienia; za 
wody te będą jednocześnie oierwsiza 
eliminacją <ka kandydatów do repre
zentacji na Makkabiaie

Podokreg rówieński z siedaJba w 
Rówoeim — org-a-n izmie PZH L: obe'miu 
ie on 7 Muibów. ozyrwydi ji*ż w roku 

ub. na terenie Wołynia. Równo prze
prowadzi rozgrywki o mistrz, podokrę 
eu , z tern jednak, że w sezonie bieżą
cym  nie będzie jego mistrz startow ać  
w rozgrywkach okrestov yclt.

Walne zgromadzenie LOZHL. które 
odbyło się onegdał wybrało zarząd _w 
na-stępują-cym składzie: prezes Zagór
ski,, włceprez. por, Szyb.ti, sekr. Eck- 
steim, skarb, Radłowskii. Kipt. sport. 
Madmewi-cz.

Do finałów mistrzostw Polski w ho
keju wejdą następujące drużyny: AZS 
(W arszaw a) jako mistrz z roku uob- 
głegc, mistrzowie okręgów: lwowskie
go i krakowskiego, zw ycięzcy sootkań 
międzyokresowych: Slasik — Poznań 

■i Pomorze —  Łódź. wreszcie mistrz 
okręgu wileńskiego tylko w (fm  wy- 
■iradkti, gdy rozęgrantie zostaną prawi
dłowe mistrzostwa tkl. A. Mistrzostwa 
odbędą się w p-e-rwszycn dniach iute- 
go, •przypuszczalnb w Krynicy.

Polska drużyna hokejowa w połowie
stycznia wyjedzie uo kngil.il na okres l Jed n a k  G o d tr e y  m a 31  lat, 2.
tygodni owy. w czasie którego rozegra I i ^ t e m  m ty ch  M ńi m e c z  Z 
3 _ 4  "potkania. De,svg,n,o,ww;e jed, , ^  -m o ciy . miOJ U lecz, /
nego z klubów nastąpi na zasadzie za- tym  „zatnym  kolosem  nic dO-
obserwowanej formy na turniejach s z e d ł  te ż  d o  sk u tk u , b y tia jtllll .01
świątecznych.  ̂ nie dlatego, iż  zląk łem  się jego

Uniwersytet Cambridge który w punCZlt, CZV te ż  je g o  „ C z a r n e j  
w swem gronie posiada 6 Ka.tadyjczy- s k ó r y .„ ^  p o p ro s tu  J 10-
ków, situd.»U!.iacN:ioh w-Anglii:, zgłosił sie 
z ,pi-opozycja przyjazdu do Pcls-ki w 
styczniu. Ponieważ ze względów -tętnili 
-nowych mię mógłby on wziąć udziału 
w żadnym z turniejów, organizowa
nych ipfeeiz PZH L — projektowane sa 
trzy gry w Katowicach, Krakowie i 
Warszawie, przy niesprzyjających wa 
runkach —  2 gry w Katowicach.

Stosunki z Czechosłowacja, które u- 
legły talk silnemu nadwyrężeniu w cza* 
sie mistrzostw świata Europy w Kry
nicy zóstama w seizomóe bieżącym na
prawione. Jako y y ra z  ipojcainaoia od
byłby s-ię mecz z L. T. C. Pr-a-ha, na 
który Ozeai proponują 10 — .11 grud
nia. Ponieważ do tej chwili nie bedz'e 
można ,doprowadzić żadnej drużyny do 
formy -  'praesuinięty bedzie term u  
albo 'do końca grudnia albo do poczat 
ku stycznia.

ry.
Miałom w ypadek podczas t r e 

ningu, prze leżałem  w ■ łóżku 
cż te ry  ani. Zv  o la łem  k o n 
sylium lekarskie ,  k tóre orzekło, 
iż przez m iesiąc ,  nic wolno rm 
tren ow ać,  a tcmib-ardziej w a ł
cz y ć .

Oczywiśtii-e w  tych  w arun

kach  o spotkao-iu z Godireyern 
nie t y ł o  mowy. Przyp u szczam  
jednak, iż m oja  najbliższa wałka 
będzie w łaśnie z nim.

Sp o tk a ł  moie ostatnio ogrom - 
•ny zaszczyt ,  a  zarazem  p rzy jęta  
ność, oto z jednoczone kluby P o 
laków  am eryk ańskich , urządza
ją na m oją  cz e ść ,  w  uznaniu 
rozsław ienia  imienia Polski ę a  
obczyźnie ,  wielki bankiet. B a n 
kiet odbędiziie się dni. 26 listopa
da w Hotelu P łaza  w J e r s e y  Gi
ty, gdzie będzie też n/ó.i serde
czn y  p rzy jacie l E d w ard  Ran.

Nasza młodzież w  A m eryce  
jakoś ostatu-.o nńe popisuje się na 
ringach. Nikt nie zasługuje na 
w yróżnienie. Św id e rsk i  już b. 
dawno nic w ałczył i nie wiem, 
co  porabia. W  każdym  razie m'e 
sądzę, a b y  mógł on dojść do 
lepszych  rezultatów . J e g o  m ecz 
„no decisions" z M icKcy W a lk ę  
rem i pobicie na punkty King L e  
vłmsky‘ego, zdaje się, przypadły  
w rozkw icie  togo na jw y ższe j  
form y.

Na zakończenie donoszę, iiż j e 
dna z w iększy ch  g azet tute j
szych drukuje obecn ie  m oje pa
rnie uiiki.

m y pod uwagę wszystkich graczy  
którzy w r. b. reprezentowali barwy  
Polski- w meczach międzypaństwowych 
— stosunkowo szybko przeprowadzi 
selekcję i wyeliminuje jednostkę, zda
niem jego najbardziej wartościową.

Technika konkursu polega na tent, 
że na załączonym ku-ponie należy wy 
pisać

jedno tyłku nazwisku.
piłkarza, który zdaniem glo-sującego 
jest najlepszym footbalistą polskim. 
Po wypełnieniu swego adresu i nazwi 
ska, kupon należy wyciąć, nalepić na 
z-wyklą Kartkę pocztową i w ysłać pod

Anglia - Austria
Na m ecz p iłkarski Angtja — Austria.

który odbędzie s,ię 7 grudnia w Lon
dynie składy drużyn będą następujące: 

An,glj,a — lii-bbs, (jóodSill, Blanton- 
-o-op, Strange. Hart, Campbel-I, Crooćks, 
Jack, riampson, Walker, Houghton. Re* 
z-eriwa: Stoker. Hammoind,

Austrja: Hiden, Rainer, Sesta, Nausch 
Smilsiik Braun. ZioChel Gschwe;del, 
S-i-ndolar, Ścinaw Vogl. Rezerwa: Pla- 
tzc-r, JaiKla,,. Gall, Wese.lik.

Mecz len uważany ięst jako ofi- 
cjailna watka na,,isi,|niejsze-j drużyny 
komtyncin-t-u z dotychczaso'\y,im'i mistrza 
mi n.eoficjaIn;,™i Europy  

W szystkie billety. wstępu w iicżtńe 
90 tysięcy ua staduon Chelsea zostały 
wykupione. Niektóre kluby belgijskie, 
niemieck.e, holenderskie i francuskie 
wysyłają na mecz ten kompletne swe 
drużyny do Londynu. ' ’

Szanse austriackich gości oceniają 
w Anglii dość optymistycznie skoro za- 
kt-adj. stoją tam 1 : 1.

Derby pilkarstwa nier.ńeckiBgo mecz 
I. F. C Ntirnbe-rg —  S. V. rurth za
kończyło się ziwyciąstwem No-ryimbe r- 
czyków w stosuinku 1:0. Mistrz Nie- 
tmńc bayeru, zi etniso-wał z Munchen 
60 2:2. Liintracnt (Frarikuiurt) pokonał 
Frankfurter S. V. 3 :1 . ’ '

Wprowadzenia zawodowstwa w 
Niemczech spaliło na panewce, Zwią
zek zawodowy okazał się wnelkim bluf 
ferrt żaden z dobrych ;i aczv nie po
rzucił amato-rstwc. wszystkie boiska 
zamikuęły dla -profesjonałów swe pod
woje, tak że aferę tę można uważać 
z;, zlikwidowaną.

Dwaj mistrzowie plng-ponga Szaba- 
dos i Bellak zostali Zdyskwalifikowani 
w Niemczech na "ok, z poiwodu żądań 
finansowych, godzących w  amator- 
stwo.

A.F,K. Jotinmistrzem Czechosłowacji
P raga, w listopadzie. I Ałe t;,łuł ten z dnia na dzień traci 

Dzi-ś zanucili piłfrarze czescy osta- swój sipłetudor: Sytuacja w tut-ejszym
teozn-ie łabędzi śpiew prze-d zimowym 
snem. Slaviia w os-ta-tmlm teigo.no,cznym 
inecz-u ligowym, szcześliu le pokonała 
Kladno 3:2. wysuwając sifi tennsantem 
n-a drugie miejsce w taibe!'. Wiiekszem 
jednak -zainteresowaniem cieszył się fi
nałowy m ecz o mistrzostwo Re-pubhkij 
wśród amatorów, pomiędzy Spartą 
(K^sire) a AFK Ku-lin. Piękny lecz 
obserwowany przez 12.0ÓÓ widzów 
(podczas gdy na Slavi.i było i-cli -tylko 
4000) zako-ńczt t sie re-nrsenn 2:2, t #  
że wobec po-praed-miego zwwcięstw-a 

i ..K-oliiiiacy" zdobyli tytuł misitrzowsk,.

Polska czy Szwecja?
dokończenie artykułu ze str- 1-ei

H arry  Ektumd z Bo-erioenge 
(w ag a  półśrednia) sw ó j najw.ek 
szy  su kces  ż y c io w y  osiągnął w 
m eczu z Einlandją w r. b. w  
S/tokholmie. M m o ,  że pod ko- 
n ’ec  p ierw szego  s ta rc ia  b y ł  już 
zupełnie gro-ggy, p rze trw ał chwi 
le słabości C pokonał w y so k o  na 
pkt. fińskiego króla  k. o. Bruno 
Alilberga, k tóreg o  ty lk o  gong 
w ostatuiem starciu  u ratow ał d̂ 
noka-utu. W a lc z y ł  on w roku bie 
ż acy m  tylko w  w adze średniej 
b i jąc  w szy stk ich  sw y ch , znacz-  
.uie c ięższy ch  przeciw ników .

O Ile OestlOng ze Sztokholm u, 
n ależy  od pięciu lat do elilty 
sk an dy n aw skie j w  w adze ś re d 
niej. D ośw iad czon y  w y g a  rm- 
gow y, d-o-sikonały fighter, k tóry  
ob-ok bardzo sk u teczny ch  c io 
sów  z obu rąk, w y k azu je  św iet-  
ta technikę. P r z e z  sw ą  zwin

ność je s t  bardzo sk u teczn y  w 
obronie.

J e s t  najlepszą skandynaw ska 
w ag ą  ciężk a  ostatnich lat. P i l 
nie k orzy sta  z lewej prostej,  za 
sk aku jąc  p rze c iw n ik a  krótkierm 
prawem ! sierpami. O statnio p o 
konał N iem ca H atsche la  na pkt. 
J e s t  z zawodu kołodziejem , do
b ry m  bram k arzem  p iłk arskrn ,  
niezłym  m iotaczem  kuli i dysku.

M e c z  w Poznaniu  organizuje 
zarzad okręgu poznańskiego, 
to też tstaćele p ew ność , że nie 
po-wtórza się m edoeiągnięcia ob 
se rw o w a n e  na zaw odach  z W ło  
charnł.

M ecz P o ls k a  —  S z w e c ja  obu 
dził duże za in teresow anie  na 
P ó łn o cy .  Dow odzi tego fakt, że 
szw ed żk a  a je n c ja  p ra so w a  „Tid 
n ingarnas T e le g r a m b y r a "  w 
Sztokholm ie, obsłu gu jąca  ponad 
dw ieście pilsm szw edzkich , za- 

; rów no sto łeczn y ch  jak i -prowin 
i cioualnyeh, zam ów iła sobie

r a rs  S o e d c rb c r g  z Ó reb ro  w s z c z e -ó to w e  sprawozdamia z me
\v adze półc ieżk  ej, je s t  obok  sw e 
go kolegi klubowego Allan C arls  
'sona, najlepszym  technikiem dru 
żvu y  szw edzkie j.  M imo zaled
wie 20-tu lat stoi na g ran icy  w a 

'g i  c c ż k i e j  i uchodzi za jednego 
z najlepszych  zaw odników  Euro 
p y  w sw ej kategorji.  Nie został 
w y s ła n y  do L o s  Angeles, gdyż 
u w ażano go za zb y t  młodego. W  
w a lc e  demonstruje k lasy czn y  
styl angielski, przy czem  lewa 
prosta je s t  skutecznie jsza  od 
prawej.

W  A'adze ciężk ie j  w-alczy 
E r ik  E.rlksson ze Sztokholmu, 
w ysok i Lhó cm., wa.gi 86 kdo.

czu. R ów n ież  na jw ięk sze  pismn 
ja k :  „ S w e n sk a  D ag b lad ct" ,  „Da 
gens N yheter11, „Stockh-olms D a 
g blat“ za j jew n iły  sob:e sp raw o 
zdania z Poznania ,  G dańska i 
Lodzi.

P ro g ra m  pobytu Szwedów- w 
Lodzi przew iduje m iędzy iinnemi 
zwiedzenie jednego z n a jw ię k 
szych  w  Europie Zakładów  
P rz e m y s ło w y c h  „ W id z e w sk a  
M anufaktura", oraz w y c ie cz k ę  
do R zgow a na cm entarz , gdzie 
w e w spólnym  grobie leży  po
ch o w an y ch  2.000 żołnierzy, po
ległych przed 14 la ty  przy  oble
ganiu Lodzi.

obozie amaito-reikMil jcisit coraz k-rytycz 
nkijąąa. Codzień słychać o nowych 
zgłoszeniach do szeregów orofesjona- 
lów. Prized tygodniem zJe-ze. ‘owali 
Bra-ti:islava i Pardiiiibiee, dziś -ogłaszają 
już odw lót Kanlsbader L C. i... dizi- 
siejszy fiimab-sita unałorskicli mi
strzostw — Sipairta Kosii-re. Głównym 
powodem niezadoiwolenia jest prze sta
rzał, sys-tem lozgryw el miiswzow- 
skic-ii, trw ających u finalistów aż 2S 
do 30 tygodni I ciągtt ni-etoezpiecz-cń ■ 
stwo straty sw ych .najlepszych gra
czy n-a r-zeicz zaw-odowców.

Ze-siooty za-w-odowe tymczasem wy
bierała sie |x> lanry Ziagramce. Sparci-e, 
.tnie wdało się t-owrie po Belgji, dokąd 
w najbliższym czasie wybierają się 
Slavia i Ziidemice. Vikt-orla Żiżków. też 
.nieszczególnie zaczęta siwą esąaipadę 
do Algieru i Trals-u.

Na powierzchnię dnia wyiptynąt 
zti-ów boks.

Neikolny smrawll ..u wszystkim wiel 
ki zawód, tern większy, że walka z Lo

stwie Eur-oipy w wadze średniej. Spa,-| P rzy  ckazj-i wystąpiliby oni i w  Kra- 
kow-ali imanaitikl i ipokiryj-oimn czimych-; kowie lub Bytomiu.
nęli do An.CiryiKi, gdizie znów aktualne 
staje się sipótlKaniie z... Ran-em, jako je
dyna mo-źilii, ość rehabilitacji Czecha.

Na gietdizie pugiiiaitorsłwa amator
skiego zanotować należy -również co
raz znaczniejsze za-nteres-o-waniie Pol
ską. Czechosłowacja wciągnąć che" 
Polaków do konlknreincji -puba-rn śr. 
europejskiego, ui-byto dla wzmocnienia 
s-za-ns pieściairstwa stowjańsikieigo.

Ale pra-wdźiyya intencja jest zbyt :Wi 
doozina: Oto wo-be-c brak-u w bi-eiżacym 
sezonie muedzyinańst-wowego lńeczn 
Polska — Czechosłowacja-, spodziewa
ją się Czesi tylko ta dro-ga doprewa- 
dizie do rewanżu z przeżywaja-ca k ry
zys nas-zą reprezentacją

Co-ra-z r-ealn i ed n-a-tomi-ast zakreślaja 
sie -ranną wispótipracy pięściarzy in-o- 
rawski-ch z po,bkimi. Od dłuższego cza 
su prowadzone per trakt aicje .poimie-d.zy 
h c iz ią  a  Bnneim sa n-a -uikiończ-en-iu, i w 
dniu 6 stycznia 1933 obie re.preize-nła- 
cje s-taina poir-az Pi-eirwszy do walki o 
pulia-r miejskiej rady m. Brna. Drugi

catellim miała być osta-toiu* wyntępęm występ M-orawiaiii -n-a,staip:łbv w dwa 
Czecha w wa-d-ze póiśrednieij, której • dni Póź-nieij w W arszaw ie. P-oizałem re 
iitrzy-mauie sprawia Francie wi-eile trud p-rez-enitacja Mor-aw w ciągu lu-tego z-a- 
r:ości. Przegrana paryska wybita dr. wita jeszcze raz do Polski ne. -ewainż 
Hrnbanowi z głowy myśli o mls-trzo- do Kałowie, w terminie do 15 lutego

Jednak w Inowrocławiu
walczą bokserzy skandynawscy, zamiast

w  G d a ń s k u
Nie w Gdańsku, lecz w Inowrocławiu

odbędzie się o-sta-toczmie t-rz-eci w s tę p  
bokserów szwedzkich, dn. 6 grudnia.

Sprawa meczów pow yżsw ch była 
swego cz-asn dość głośna z powod-u 
braku koordynacji oracy w P. Z. B. i 
zakontraktowania zawodów ze Szwe
dami na ten sarn enmim dla Inowr-ocła 
wia ,i Gdańska T eraz -raz -jeszcze zo
stała on-a yywieiczona. le-cz już nie z 
.wl-n-y P . Z. B. Oto szowiniści gdańscy 
tnie zasypiaj a c  grusz-ek w popiele, 
spotkanie ło uniemożliwili w -ostatniej 
chwili, gdy zda-wato s-ię, że nie już nie 
stoi na przeszkud-zie.

A stało sie to mimo z-aiwa-rcii-a zupeł
nie ścisłej urnowy między Gcdanją i 
..Schuipo". przyozem ta os-tatnia wpta 
cita już nawet cala sumie gwarancyjna 
-■ 750 złotych na .ręice P-Nalków.

Tym czasem w pi-ątelk 25 listopad-,i o- 
trzyimal catapWfe zairzadn „Gadanj-i" P. 
Le-wi-cki teieiu® od fcpt. Hau,schulza. 
który wyicofal s,ię >m,ieinliem „Sohupo" 
z cat-aj ilmipręzy. Poza-tatn ..Sdiuipo" 
uadesłało Usi z daita 25 lis-to-pada tto- 
maozac -savc -sita-no-wislko powodami od 
nich niezałeżnetn-i, proponując równo
cześnie oddanie Szwedów -Jo Inowro
cławia wzgledu-ie do... Królewca, oraz 
w yrażając go-towość pokrsx-ia powsta
łych kosztów.

M oboc taikieg-o postaiwien-ia s-prawy 
..Ge-dani.i-a“ za-mleirzała tirządz.ć zawo
dy sama. lecz wskutek Ge-możn-ośc' uf 
zyskania sali „Spo-rtliaile" względnie 
,.MessehaI-le“ zarząd klubu zdccydo-

włał sie oddać mecz do Inowro-eł-awia, 
k’óry 'ppprze-din,no o t-o zaib.egał.

Beastr-oimie za,znaczyć -nałeży, że za 
rza-d Pcliicyj-iiego kl.uibu sportowego 
„S-chuipo" r-otet d'o piątku 25 ili-stopapa 
wszv,st-k,o, alby s-PtPtikfJn-ic dowz-io ao 
skutku i wyipaidło jaikna-jlep-i-ei. Zerw a
nie umowy z Polaikam: złożyć nnzeto 
trzeba -na karb sizowiui-z-inu po-lityczine- 
go czyuinjków w Gdańsku decydują
cych.

Kupon plebiscytowy

Kfo j e u t  nojleoszym 
p  ł h a r z e m  p o t s k i m  ?

Nazw sko gracza

fmię i nazwisko czytelnika

Dokładny adres,.

związku l  mistrizo-stwaimi świata 
w Pradze, coraz cięściej słychać o ho
keistach. Czesi na s-wem sz-tn-ez-nem lo 
dowi-siku w stolicy co tydzień spoty
kają z różnemu zespot-am-i za-giran-.cy. 
Przed t.vgo,aui.:m gośc lo B. S. C (Ber 
lin), teraz — Wiener E. V.

W związku z mistrz-ostwaim. praskie 
mi aktualna jest sprawa zakontrakto
wania szeregu meczów w miastach 
cze-sikięh. Włosi i Szwedzi tria,ją i-ch już 
spo-ro i spodziewają^ się pokryć w ten 
sposób koszta podróży. 2e też i P . Z 
H. L. p tam jt-szcze nie oomyślaił. Pic- 
mle-dzy wsz-aik zdaje sie niema zbyt 
dużo.

, ; m. lip.

adresem : „Przegląd Sportow y", W ar*  
szawa, wl. Marsza.kows.ka 3-7, nie póż 
niej iak do dnia 10-g-o g-rudiitia r. b.

W  plebiscycie walka rozegra się na 
d,wu frontach —  między graczami i 
czytelnikami. Piłkarz, który o-trzyma’ 
w r b. największą ilość gto-sów zciobę 
dzie przechodni puhar kryształow y  
fi-rray ,.Favorit“ w Łodzi, reprezentują 
cej pierwszą polsKa fabrykę gumy do 
żucia. i»

Walka o cenny ten puhar trw ać bę
dzie trzy lata. Piłkarz, który w tym  
czasokresie, podczas trzech plebiscy
tów „Przeglądu Sportowego" uzyska 
w sumie największą ność głosów, zdo 
będzie puhar na własność. "  ~

Jest bowiem rzeczą jas-ift? że \, 
scy nasi dzytelni-cy nie będą głosowali 
na jednego foo-tballistę i z tego wzglę
du co-roku plebiscyt dostarczy mniej 
lub bardizłej licznej listy graczy, z kió 
ryoh Każdy otrzym a taką, czy inmą 
ilość głosów. Tak więc nie jest wyklu
czone że w rezultacie ostatecznym, po 
trzech latach waliki, puhar na własność 
może zdol,yć nawet piłkarz, który ani 
ra-zu nie zdobył pierwszego miejsca- 
w plebiscycie

Po-za pięknym puharem firmy „Fa« 
vo-ri-t" pitka-rze, któizy w r. b. zdobę« 
dą w plebiscycie trzy pierwsze miej
sca ko-lejne otrzym ają od reaakcji 
„Przeglądu" dy-plomy pamiątkowe,

Po-za-tem między czytelnikami głosu 
jąeymi w, plebiscycie rozGso-waue zo
stanie

55 premi],

w tem pięć bezpłatnych kwa-rtataycii 
prenumerat „Przeglądu Sportow ego", 
oraz 50 pacze-k gumy do żucia „Favo- 
r-i-t“ po 20 sztuk W każdej.
- Premie w postaci gumy do żucia roz 

losowa-ne zostaną również miedzy gta 
czarni na których' głosowa-li czytelni
cy.

R ooottuczy  77,£ „ ,  p iłkarski P ółnoc  —< 
Południe odbędzie siię w Dubr-oWie Gór 
niicze-j 4 gnu-dm-ia.

Mecz tch będzie decyau-jącyn, dla u- 
stawien-ia składu .reprezeiFacji P-oIski 
robotniczej ua mecz z Nienicwm-i, który  
ro-zegi-aiuy zostamle w Lipsku w grud
niu b, r.

Na meczu jiiiedizielnyui reprezentacja 
Pół-u-ccy wystąpi u surta-dz-ie następują
cy m : bramka —  Kalim-owski (Zmcż), 
Rezerwa —  Błazałe-k I (SK^a), Oprona 
Gło-goiwski (Widy.cw Łódź) i lerma-u 
(S-kra). Pom oc; Sznmlak (MTdzew 
ŁódźL Uglainiica (Ma-rym-out), Sm osar- 
ski 1 (Skra). Atak: Przeo-rowski (M ary  
mon-t), Sim-usarsiki II ' J Błazale-K II 
(Skra), .-sokółowsiki (M a n m  - i Ro-te 
(Widzew). Ręprezenitacja półn-ocy w w  
ji-dzle z W ars za,wy w na-jbli-ższą sobo
tę pod kierunkiem p. Wilczyńskiego r

C iekaw y m ecz boksersk i  P. K. S. 
(Ka-t.) —  Skoda zobaczy W arszaw a w  
najbliższą "ledwiek dm. 4-yo grudn-ia, o 
go< z. 12-ej w sa, i teatru Nowości.

Drużyna Śląska wystąpi w następu
jący, m składzie: Nowakowskn, Matusz
czyk, Cichy, Zachlod. Gbuirsk-i, Wi-eczp- 
rek, Wy-s-tirach, Płaczek.

„SkiO d-a" przeciwstawi Ślązakom  
skład następujący: PolalK, Kukiełłr., C y- 
ra-nek, Bąkows-ki. Seweryuiak, Pis-a-r- 
ski. Antczak. PaorodH -di t o  “

Hallo, tu Ttoczyński
Mistrz rahiety o Krytym Korcie Y.M.C.A.

’ Telefon dzw-ońi —  -przy apa
racie  Tłoczyńs-ki.

C z y  \vyb:e-rzc-ś-ię pan ze mna 
do „ Y M C A “ z o b aczy ć  k ry ty  
kort ?

Ależ natuualmie, tego mi dw a 
razy  p o w tarzać  nie trzeba !

W ch od zim y  do w spaniałego 
gmachu „ Y M C A L  na now ej uli
cy/ M arji Konopnickiej. W  o-lbrzy 
miej dwuDi-etrowej hali o roz
m iarach  17 x  25 m tr. w re  g o 
rą c z k o w a  robota, gdyż aula mu 
śi b y ć  gotow a najpóźniej n a  11 
grudnia.

P od ło g a  czerw ona z Ksylo-IL 
dy —  jak ie jś  m ieszaniny trocino 
wej, je s t  b. e lasty czn a .  W o k ó ł 
s-al'i zawi-eszonc sa ganki, umo
żliw iające p-omiesz-czcn-le 3U0 —  
400 widzów. Hala bedzi-e o-świe 
tlona siła 6000 św iec.

Na ten w iook oczy  Ignasia 
św ie cą  się w prost, nie może on 
u k ry ć  radości.

J e s te m  za ch w y co n y ,  m am  na 
.dz ie ję ,  że z chw ilą  o tw arc ia  tej 

placówki, rozpocznie się now a 
karta  w  m ej karjerz-e ten-niso- 
wej. C op raw d a będą tu zby t ma 
łe wybiegi w  porównaniu do 
k or tów  letnich ( re p r e z e n ta c y j
ny k o r t  L eg ji  m a 36 m tr. długo
ści), a'lc lepszy rydz nóż nic. Na
wet P a r y ż  nie m oże sobie po
zw olić na k ry te  hale o dostateez  
nych w ybiegach .

Będo tu g ry w ał regularnie 
trzy razy  tygodniowo. C hcę 
g rać  i tren o w ać z m łodym i gra 
czanii „ L eg ji" .  aby  ich podnieść 
w k la ś c .  O 3e wiem klub mój

m a z a w r z e ć  u m o w ę z „ Y M C Ą ‘ , 
na m o c y  k tó rej u z y sk a  praw o 
do k o rz y s ta n ia  z k ortu  o rz ez  
tr z y  go-uz-iny co d zien n ie . P od o b  
rnic p a  D ostąpić „ W . L. T .  K 

C z y  pan już k ied y p ró b o w a ł  
g r a ć  w h a la c h ?

T a k  ’est,  g ry w a łe m  w  P o z n a  
niu i B y d g o sz cz y .  Mam p ty y -  
iem w rażenie,  iż k ry ty  kort b. 
mi oapow iada i mota g ra  je s t  . 
lepsza o jakie 10  proc. nfż na 
kortach  ziem nych.

O tw arc ie  nowego kortu k ryte  
go daje nam  now e horoskopy i 
w tych  w arunkach „ L e g ja "  roz
p orząd za jąca  graczam i w peł
nym tregimgu będzie mogła 
p rzy jąć  proponowane je j  zimo- 

*•< spotkania ze - Szw ed am i i 
W łocham i. f J 

A kto wie m-oze n-areszci-e doj
dziemy w P o lsce ,  na w zór Z a 
chodu, do m istrzostw  Polski na 
k ry ty ch  kortach .

J a k  Dan w y k o rz y s ta ł  ostatnią 
przerw ę w treningu pytam  jesz 
cze  T ło c z y ń s k ie g o ?

G im nastyku je  się dwa raz\ 
lygodn -owo w Ośrodku pod k 'e -  
runki-em S z e le s tó w s k e g o .  Rn-bi- 
mi to św ietnie, meznieję, przyby 
ło mi 3  kg 

A Więc niedługo s-potkamy 
sie na tren ingu?

O czy w iśc ie .  I niech Pan pa
mięta, iż bedzie to mój p ierw 
szy  krok w kierunku odzyskanie 
tytułu mustrza Potski. T o  iesi 
mój cel. k tórego  mgdv sie nie 
w yrzeknę .

Kaz. G ryżew ski,



/N r. y1 PRZEGLWD SPO R T O W Y  Sobota, 3 gru-dmia 1932 roku.

H e kultywujmy ukrytego ^rofesjunal 'zmu, nie mogąc sie zdobyć na jawny
Przebieg ostatniego watoe :o

zgromadzenia Ligi wywarł wiel- | .- 
kie wrażenie we wszystkich wiel 
kich ośrodkach oilkafttw a pol
skiego. W chwili, gdy ' zarząd 
główny Ljgd orac P.Z.P.N. mają 
sie- tając przedyskutowaniem i 
wyłonieniem wspólnego piojektu 
reiormy, .nieiylko — zdaniem na- i  

szem — rozgrywek lecz również j 
kośćca organizacyjnego i moral
nego naszego pilkarstwa, każdy 
glos który na . sprawy te rzuca - 
snop światła jest niezwykle c e n -, 
ny.

W niedzielę ci. 20- listopada r. b. 
■wzbogaciliśmy się o jeszcze jed
no walni zgromadzenie; księga 
protokółów rozszerzyła się o s p o 1 
ry plik kanek sprawozdania z wie \ ■ 
logo dz innych uyskusyj i debat, któ 
rych kwintesencją są —  aż dwrie. 
aostatczme mgliste, uchwały. i

A jednak stwierdzić należy, że j 
Liga zrobiła krok naprzód. Przed 
rokiem stwierdzono bowdem. ż e l . 
jest źle, jednak równocześnie n;e 
chciano nawet palcem ruszyć, wy i 
chodząc z wysoce „logicznego" j 
założenia, że nioże być znacznie 
gorzej. j

Dziś wykazano większa konsek 
wencję. Doszedłszy do wniosku, 1 
że iest już bardzo, bardzo niedo
brze, zadecydowano... że należy 
przecież coś zrobić, by było le
pie

Je st to wprawdzie niewiele, ale 
zawsze postęp! Jeśli nadal kro
czyć będziemy w tom tempie. ist
nieje uzasadniona nadzieja, że w 
roku Pańskim 1940-ym doczeka
my się pierwszej gruntownej reor 
gamzacji Ligi. kóra do tego ;zasu 
skoncentiiiije się zapewne całkow i
cie w Krakowie.

Ale żarty na bok! Nadzwyczaj
ne walne zgromadzenie Ligi, któ
re  miało zastanowić się nad grun
towną sanacją stosunków nie pr-zk 
czyniło insytucji tej splendoru. W y 
kazało ono to. o czem1 wie się już 
od d?wna, ze Liga w obecne swej 
strukturze nie jest zdolna do ja
kichkolwiek realnych poczynań, 
gdyż’ członkowie jej powiązani są 
splotem najrozmaitszych, ‘ niejed
nokrotnie mocno zawiłych intere
sów, a każdy pomysł oceniany 
jest me ze stanowiska doDri ca łe 
go piłkarst va polskiego, lecz z

W lSŁA — POLON!A 2 : O 
Koźmin brom bonaterskc sweij bramki-przed zalkuisarm

skiego i Pazurka.
Malika, Ogrodzi-ń-

LOS POLONII PRZYPIECZĘTOW ANY  
Reyman strzela giową druga bramkę na meczu W ista —  Polonia w Kra-

ko wie.

aN PREL dR LY ILLE
niezwykle obi-ecuiaca tenisist-ka fian- 
cuska, o której wspomina w tiści-e do 

Przeglądu — Ida A-dam-oti

punlk-tu skrajnie egoistycznych 
własnych intei esow

Przystępując d-c upracowania 
planów reformy należałoby, -zda
niem naszem, ustalić przed-ew- 
szystkiem pewne punkty. Sprecy
zować te słabe stromy 'naszej orga 
nizacji, które "wypadałoby ■ prźede- 
wszystkiem wzmocnić!

Tak się jakoś dziwnie składa, że 
w ostatnich- czasach dyskusję na 
temat potrzeb i bolączek skierowa 
no m> zupełnie nowe tory. Zaczę
to mówić o środkach poprawy fa
talnego poziom"-, a skończono na 
sprawie amatorstwa która stano
wi -obecnie promem centralny ,ca- 
ł ego s-pór t o w  ego r uc hu. tJbaw .a- 
my się. że przeniesienie zagadnień 
piłkarskich właśni-e na .tę niebez
pieczną platform." nie da koniecz-
nycn'rezuiltaów, owszem doprowa 
dzić może -uo zupełneg-c pogmatwa 
nia sy+uacji, i w-pak-ow-ania -r się w 
uliczkę - bez w yjścia.

Doceniamy całkow icie poważne 
trudności, 1 jakie w yłaniają się i  
istniejącego obecnie stanu, z drugiej 
strony jednak nie widzimy moż
ności radykalnego ich rozwiązania 
przez wprowadzenie oficjalnego 
zawodowstwa.

W szystkie inne półśrodki.; czy  
nawet najostrzejsze zarządzenia i 
sankcje nie dadzą rezultatów! Naj 
wyższe władze sportowe . nawet 
przy najlepszej -chęci nie są i nie 
będą w stanie 'w y tęp ić epidemii, 
której bakcyle potrafią w szyć się 
tak gręoo-ko w organizm, że nie 
dosięgnie ich ięka najwprawniej- 
szęgo chirurga.

Należy bowiem zdać sobie jas
no spiaw-ę, te  zawodowstwo -w 
sporcie ni-e jest zjawiskiem przy- 
padkowem. Łączy się ono ściśle z 
postępam i. sportu, z masowym je 
go rozwojem, z ciężkieini warun
kami życiowemi i nowoczesncmi 
stosunkami soołecznemi. To też

nie da się ono wyplenić, można je 
conajw yżej zneutralizować przez 
oficjalne usankcjonowanie istnieją
cego stanu i -objęcie jj-ad n'em ści
słej, sia iej kontroli.

Tak ' wygląda rzeczywistość, 
poparta doświadczeniami krajów 
sportowo od nas starszych, które 
wszystkie przechodziły i p,zecho- 
uza jeszcze nurtujące nas bolącz
ki. lanc przedstawianie sprawy 
jest fałszem, tehórzo-stw-em i pró
bą uniknięcia prawdy, przez od
grodzenie się od niej sztuczna za
słoną frazesów i górnolotnych ty
rad.

Cóż bowiem pomogą . sankcje 
karne i rzucone na stos ofiarny 
jedna czy  dwie g łow y? hydra 
posiada ich sto; na miejsce każdej 
ściętej wyrosną dwie inne, lep'cj 
chronione i bardziej przebiegłe.

N a s u w a 'z a t e m  pytanie co ro
bić? Najprościej byłoby, jak wspo 
mniel-iśmy. usankcjonować obecny 
stan, niestety jednak .na to ' brak 
nam sił i środków, a zresztą- nie- 
zda-je się nam, by bolączka -dojrza
ła już u nas do radykalnej opera
cji.

Pozatem mamy wrażenie, że 
sytuacja nie jest bynajmniej tak 
groźna, jak ro się w ostatnich cza 
sa-ch przed-stawńa. Największy 
krzyk dokoła ca łe j sprawy no-d- 
tio-szą zainteresowane kluby. Przy 
jąw szy na sm-bie zbyt wiele zobo
wiązań nie są w możności im po
dołać, duszą się i w ołają o ratu
nek.'

Zachodzi teraz pytanie, czy  dla 
ratowania kilku czy kilkunastu 
'ekko-myślnie gospodarujących kiu 
bów jesteśm y faktycznie zobowią
zani mobilizować wszystkie na
sze moralne rezerw y i ruszać im  ̂
pomocą tylko roto, by wydo
stawszy się na suchy ląd znów 
rozpoczynał .,zbożną" sw ą pracę 
od początku?

Obserwując bacznie rozwój na-

obranej raz drocize, stw arzając stalne-.i chwili nie stać nas na oficjaT- 
1-e kultury epidemicznego bakcyla I ne zawodowstwo, że nie pozosra- 

Jeśli k lu by — przeważnie czoło -1  je za-tem nić innego jak utrzymać 
w e — domagają się dzisiaj najgłoś dotychczasowy stan. Aczkolwiek 
niej środków pmzeei-wdziałającycl1 ze stanowiska moralnego nie bę-
niszcz-a-cemu . je pseudoamatoi- 
stwu, to jest na to prosta odpo- 
wieuź: zróbcie porządek na w łas- 
nyoh śmieciach, przestańcie ozła- 
cać swoich pupilków, zre-zygnujcie

dzie o-n idealny, to bynajimini-ei nie 
wyklucza możliwości skutecznego 
rozwmiu dowodem czego sa choć
by Niemcy, gdzie piłkarstwo, mi
mo pewnych niepożądanych obja
wów, osiągnęło wspaniałe rezul-z kaperowania obcych graczy, za- 

szego ruchu piłkarskiego od jego | bierzcie się do uczciwej pracy nad i taty i z racji swych w alorów 'uzna 
krom nych początków aż po dzień i rozbudową w łasnych kadr. zre - ne zostało przez miarodajne sfery

dzisiejszy dochodzimy do wni-o- zygnuj-cie z wygórowanych ambi-
sku, że epiaemja pseudoamator- i cyi i przemieńcie sie znów w kiu-
stwa jest dzisiaj znacznie mniej i by naprawdę sportowe!
groźna niż przed kilkoma choćby la j W  rezultacie dochodzimy zatem 
ty. Ciężka sytuacja gospodarcza j do ostatecznego wniosku, że w da 
kraju daje Się aż nazbyt silnie w> 
znaki naszym organizacjom spor- ' 
towym, z wyschniętych kas klu
bowych nawet przy najlepszych 
chę.ęiach trudno w ykrzesać graty
fikacje „am atorskie", prywatne 
szkatuły mecenasów i protektorów 
klubowych w memmiejszym stop
niu dotknięte sa - ogólną mizerią, 
to też w najbliższym czasie liczyć 
się należy raczej z dalszą baissą 
giełdy piłkarskiej i dalszem pogor 
szeni-em się konjuktury pseudou- 
matorski-ej.

W  ostatniej chwi’i nie wiazimy 
zatem povvodów do specjalnego 
alarmu, chyba, że chce się podać 
dłoń pomocna właśnie tym, którzy 
najbardziej nabróźdztłi i którzy w 
przyszłości joęew n-o nie skorzy
stają ze smutnych d-oświadczeń, 
lecz konsekwentnie dążyć będą po

za pierwszorzędny czynnik w y- 
cnowania fizycznego, czego nie
stety w Polsce obecnie — nie-mo
żemy się docze-sać.

Narcyz Siissermann.

PIŁKARZE R. X. S. DRUKARZ (W ARbZAW A) 
zdobyli ostatecznie tytuł mistrza W arszaw skiej M. B .’ i wchodzą do H, A. 
Stoją od lew ej: kieiiownik sekcji: Legaecki, Kalisiak, Witkowski, P-Gj a Ilkow
ski Kuczyński, Jagi-elio, Dybalski, W y Juzyński, Szymański - Radzikowski, 

ślusarczyk III,-Za słomka. Jo-ppe,

strz-o-stwo 'tra cił w fecie w walce 
z Lo-catelli-m.

Klaveren słynie z silnego ude
rzenia z lewej ręki, jego słaby 
punkt to walka w zwarciu. Niepo
wodzenie Rana świadczy, iż jest 
o-n daleki do swej zeszłorocznej 
formy.

Ran daleka od formy
Przegrywa z Van Klaverenen? 

lżejszym o kategorfę
Porażka Rana z Van K layere- zw ycięstw ie nad Sanndersem. Mi

mem jest dla nas dość przykra, a to 
dlatego, iż rozczarowuję nas -co do 
ij-oglądu, jakoby Polak nie miał w 
Europie rywali, mogących mu 
sprostać, zw łaszcza, że riol-ender 
w alczy w wadze lekkiej, a Ran w 
półśredmtej.

Van Kl-everen copraw-da jest -p1 ę 
ściarzem b. w ysokiej klasy. Karie
rę swoją rozpoczął jako amator.
W  1928 r. w Amsterdamie zdobył 
złoty medal olimpijski, bijąc w fi
nale ka-te^orji piórkowej Argentyń 
-czyka Peral-de.

Jako zawodowiec V. Klaveren 
walczy od r. 1929 i ma na ro-zkła-1 
-dzi-e wielu doskonałych bokse- > 
rów —  jak Yuiliamy, Do-mgoergen, |
Otto Cz;irzon (k. o.), Sybille (k. o.), j 
Corbett, SciTlie i w.ifelu innych.
Przegrał jedynie z Harry Brook- 
sem, Len Smithem, Louis Saeren- 
sem.

Tytuł mistrza Europy w wadze 
lekkiej piastował od r. 1930-go. po

iY ARTINETT1, SCHERENS. GERARDIN 
spotkali sie w finale wielkiej nagrody Faryża. Zwycięży! belgijski mistrz

św iata

NIEZWYKŁA ijALDRJA WIDZU W , 
podczas meczł! 1 Polonia — W ista-w  Krakowie.

IVAR JOHANSSON 
zdobywca dwu złotych medali na 
Olimpjadzie (*w zapaśnictwie i podno- 
ozeniu cieża-rów). po konkursie gazety 
.,Svenska Dagtoladet" utrzyma! tyt-uf 
..ąjlepszego sp-oitowca ?zweci, w srad 
ku po d-oskonatym plotkarzu Petersso- 

rje

ELEONOR HOLM 
rekoruzistka świa.a w Dtywani-u na- 
wzr ak, w rych dniach stanie do za
wodów poraź ostatni. Nov’v kortraLkt 
z wytwórnia filmowa uniemożliwia jej 
treningi  ̂ tdotm ieździ dużo na rowe
rze, uważaiac to za doskonalą zapra

wę do plywan-ia. *
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„Chcę zostać w łoskim  Carpendierem”

Anadeto Locatelli
Czarnowłosy wirtuoz walki stylowej, mistrz Europy wagi l e K K ie i

Geneza meczu LocatelH —  Ne- 
Teolitiy —  to mizerny stan europej
skiego uięściarstwa w Kategorii 
lekkiej. Diokson pewnego dnia zna 
lazł się w sytuacji takiej, iż me 
.nógt przeciwstaw :ć Locatelliema 
godnego przeciwnika. Sziukał go 
zatem w kategor.,i półśreaniej (na
wiasem mówiąc Diokson miał swo 

Jego czasu chrapkę na mecz Lo- 
cateWi — Ran), I w ybrał Nekolne- 
go.

Cioto Lccatelli urodził się w 
1906 r. w Belliinzome. Dzieciństwo 
Spędził w dostatku!, o jciec jego 
miał fc brykę biszkoptów w Medio
lanie. Rodzina nie miała z nim kło- 
POiu, bo uczył sie dobrze. O żad
nych bitkach z kolegami nie było 
mowy

W  domu jednak często rozmawia 
się o boksie. Jakkolwiek paipa Lo- 
catelli niezuyt się znał na tym 
sporcie, jednak wów czas było mo
dne mówić o snikcesae.lt Carpentie- 
ra.

Prz_ychodzi rok 1921, Cleto ma 
lat 15. w Mediolanie wówczas o 
ntczern innem sie nie dyskutuje, jak 
tylko o meczu Curpemier —  Dem- 
psey. I rantem LocatelH. który ni
gdy dotąd nie był na meczu pię
ściarskim  oowdedział:

—  Ja chcę zostać włosK-iim C ar- 
pentierem :

„ L o c a 1 nie rzucił swych słów 
na darmo. Z pełna świaciom-ością 
przystąpił Jo  zrealizowania swych 
planów. Widzimy go w krótce za
wzięcie ..reuiuaoego w klubie bok
ser ski«ł w Mediolanie. Pierw sze 
kroki sa cieżkie. Cleto przychodzi 
kiedyś do domu cały pokrwawio
ny. Matka płacze, o jciec się gnie
wa. Już już zdaje sie. że nasz C ar- 
pentie wyrzeknie sie swych pla
nów'. Natura jednak ciągnie walka 
do lasu.

Pew nego pięknego poranka ro
ku 1927 „Loca'* ginie z domu. Po 
długiej przerwie przychodzi o 

•nim wiadomości z Ameryki. Nie 
siedzi mm długo, podróżuje po 
świecie. Dwa lata na ringu nie wró 
żą mm wlelkiei przyszłości, jest 
ciągle poprawnym pięściarzem, ale 
pic ponadto, Sytuacja tak się u- 
kłada, iż w 1929 r. jpa prawo wjtf- 
czyć o m istrzostwo Italji w w a-

dze lekkieii. Nieoczekiwanie lwie 
RocdiMego — W łochy maja nowe
go mistrza.

Jeszcze w tym sezonie zw ycię
ża Niemca Domgoergcua.

W 1931) r. znalazł sie na bruku 
paryskim, wnuże sic kontraktem z 
menażerem Rosjaninem Krasow
skim .

W łoch jak i wiele innych póź
niejszych znakomitości debiutuje w 
paryskiej Centrali. Dicikson jednak 
szybko orjentuje sie w nieww zy
skanych możliwościach Cleta, „Lo

ca“ awa.11sp.le na ringi sali W agrajn I W łoch walczy ładnie. s,ty!owro i 
i Pałacu Aportów. W ygryw a wal- I zawsze no dżmteHueńsku. Kapry- 
kc za walka. 1 śrm publiczność paryska lubi mło-

B okserski mistrz drużynowy W ęgier, 
13. T. C przyjeżdża do Polski na tur- 
itec w dniach 6 —  15 stycznia 1953 r. 
Bokserów ly.-ęgiiorslkicli sprowadza d-o 
kraiju PKS Katowice. Program  pobytu 
gości ąrżewiduje pięć spotkań: w W ar 
saawte ze Skoda, w Łodzi z IKP, w 
Kraikowi e z WeiWełem, w Mysłowicach 
z 06 Mysłowice i w Katowicach z 
PKS‘em.

Polski Związek B oksersk i  zapropo
nował Firiisk,.amn Zw. Bokserskiemu 
przyjazd du Pdlski na koniec stycznia' 
ceScim rozegraura inerzu międzypań
stwowego Pdslkia —  Szwecja w Wair- 
szaiwie oraz dwóch meczów nwedąyma 
stowych z Poznaniem i Rq\Vpncfowtem

M.ECZ LOCATELLI — N43KOLNY 
według rysunku prasy francuskiej.

dego, c.znrnowiu^ego pięściarza dziej rutynowan/oh pięściarzy. Bi-
(167 cm. wzrostu) i nie chce się z 
nim już rozstać.

Locatelli jednak musi sie zmie
rzyć w swem rod zimnem mieście 
z rodakiem Orlaudimi. Medjolau u- 
rządza mut królewskie przyw ita
nie, Locatelli jednak wyjeżdża po
bity na punkty. Matka ze łzan w 
oczach błaga go aby zestal Ale Cle
to zbyt s;e już zrósł z Paryżem .

W  1931 r. spotyka coraz bar-

W.O.Z.B. prowadzi pertraktacje w
sprawie rozegrania w sezonie bieżą
cym trzech spotkań z reprezentacjami 
Monachium, W rocław ia i Brna.

Pięściarze Skody w a!czvć będa 13 
i 14 stycznia U 33 roku w Krakowie i 
Katowicach z Wawelem i P.K.S.

Wurm. mistrz Lodzi wagi pó.oież- 
kiel. który powołany został do służby 
wojskowej i otizym al i.wotaieuie z 
'klubu macierzystego (Union -  Ton- 
riug). w alczyć bedzie w barwach  
lwowskiej Lechji.

Skład reprezentacji Łodzi na mecz 
ze Łztoknolinetr. oparty jest w całości 
na drużynie IKP, jedynie \. wadze 
lekki :j w alczyć będzie Klimczak 
(ŁKS). Pożarem Spodenkiewicza (w. 
kog.) zaistąpi Leszczyński.

W obozie vice-mistrza Ligi
Co mówią działacze Klubu i wybitniejsi gracze o tegorocznych walkach Pogoni

derntdhr. znakomity bokser niemiec
ki wagi średniej, zwycięzca Chmielew
skiego. stan ul do rewanżu ze swym  
-.ogruniica olimpijskim —  Francuzem  
Micheliot. Wyni-k był jednak nieroz
strzygnięty.

Vab. Klaveren, z którym Ran wał
czy w poniedziałek 28 b. n,.. w pierw
sze] swej walce amerykańskiej poko
na) pe\vn.,e na punkty Paolo śniła.

Nurm* ma syna. Przez oóhora .iie- 
siaca Ukrywał to skrzętnie i dopie
ro teraz tajemnica została odkiyta. 
Nufuii junior zapowiada sie znakomi
cie, w aży już 4,5 kg.

Tak się złożyło, żc w roku bież. 
dopiero ostatnia niedziela rozgry
wek ligowych zadecydowała o o s- 
tatecznem ukształtowaniu się' za
równo czoła jak i końca tabel li
gowej. W  obydwu wypadkach 
Lwów w ysoce był zainteresowa
ny. Pugoń z niecierpliwością; ocze
kiwała wieści z W arszaw y, uwa
ga Czarnych koncentrowała sic 
przedewszystkiem na Krakowie, 
gdzie rozstrzygały się losy ich by 
tu.

Przyznać należy szczerze że 
Pogoń sprawiła w roku bież. 
wszystkim wielka niespodzankę. 
Z początkiem sezonu mato kto wie 
rzył. że rusza ona w bój osłab.o

przełamany i dzięki dopływowi 
młodych sił Pogoń jest w 193C r. 
7-nia, w. rok potem 4-ta, aby obce 
nie zdobyć zasłużone wicemistrzo 
stwo.

Należy też objektywnie stw ier
dzić, że tak szybkie tempo rene
sansu Pogoni stoi w ścisłym

szym momencie straciła najlepsze- J próby, każdy mecz wypada dzie- 
go swego gracza M atjasa, a ew en -jk i temu inaczej.
tualue zw ycięstw o nad W isłą mo
gło właśnie przynieść potrzebny 
do zdobycia mistrzostwa punkt 
pi ze wagi.

Gracze Pogoni sąofizycziiie jesz
cze słabi. Nie wytrzymują należy-

na Drakiem Kossoka, który był zes Pogoni, jeden z najstarszych 
badż co bądź jednym z głównych graczy Polski uważa, iż na tytuł

zw iązku c c  złą  sy tu a cją  i niskim j cie tem pa ca łe g o  sezonu. P o zatem , 
poziom em  n a sz e g o  piłka rs tw a .
Młodym graczom łatw o było d o 
gonić swych niezbyt świetnych 
czołowych kolegów i odegrać już 
w krótkim czasie poważną _ rolę.

Posłuchajm y teraz co mówią o 
minionym sezonie kierownicy klu
bu i wybitniejsi giacze.

P . inz. T a d e u sz  K uch ar, w iccp re

filarów drużyny.
W ykres graficzny k arjery  P o

goni w ostatnich 12-tu latach dał
by bardzo interesujący obraz. 
Oikres od 1922 do 1956 FI to jeden 
wielki pochód od zw ycięstw a f o  
zw ycięstw a i czterokrotne z rzę
du zdobycie tytułu mistrza Polski. 
Liga początkowo nie wviszla 
Pogoni na dobre. W  1927 r. była 
ona 4-ta, potem 6-ta, a w 1929 r. 
w alczyła nawet o pozostanie w 
extra-tolasie. Kryzys jest jednak

Bydgoszcz i Toruń
IłYlKiOSZC-Z. Wyniki meczu bo,c-1 V.'y,mk końcowy remisowy. Wagu pOrt 

scrskiegc Astoria (Bydgoszcz) — Pe. średnia: Dura (A) — Phtt (P e .P - Qe.) 
Pe.G e (Grudziądz). W aga musza: W al Bydgoszczanin wygrai przez dysikwa- 
kowski (A) w ygryw a przez k. o. w dru | Hiikaciię iprz.eciwn.ika. W aga półśrednia 
giej rundzie z Szeliwa. W aga k ogu cia :; Karasek (A) —  Meller (Pe.Pe.G e.). F.po 
Pokorsiki (A) uiległ na punkty G rom cy.'
W aga piórkowa. Korcz (A) — Herman 
(Pe.Pe.G e). W  drugiei rundzie Herman 
.poddał się. W aga lekka: Gorzycki (A)
— Groszek (PePeG e). W  2-em kole 
Groszek reklamuje niskie uderzenie.
'Po zbadaniu go przez sanitariusza re
klamacja okazała Gę bezpodstawna.

AnKieta 5-ciu

q m >

CYKL

Kto odgadnie do oznacza ten znak 1 
wymieni wszystkich pięciu - proszo
ny iest o podanie nazwiska 1 adresu Jo 
Przeglądu Sportowego" pod „Ankieta 

5-ciu" kartki, pocztowa do dnia 9 gru
dnia 1932 r. Między nadsyłających od- 
pow iedzl rozdzielone beda nagrody 

pieniężne do 100.— zł.

tkanie w ygrał Karasek przez poddanie 
się przeciw 11 Boa , S 3 rundzie. W aga  
średnia: Serówka (A) z.nokafuitował już 
w pierwsze., minucie walki „W ieczor
ka" (Pe.Pe.G e.). Ostateczny rezultat 
11:5 dla Astorii. Sędziował p. Zawadź 
ki 7. Grudziądza.

Pom orze projektuje na dzień 8 gru
dnia mecz bokserski z reprezentacją 
Śląska. Mecz ten odbyłby sie w Byd
goszczy.

Turniej drugich drużyn ipiłk-.ski-ch 
zorganizowany przez „Gwiazdę" w 
pierwszym dniu przyniósł następujące 
wyniki. „Gwiazda" pokorna-ta „Brdę" 
2:1 . „A stu .ja" —  „Sokół łl‘‘ :1

Toruń. Pe Pe Ge —  Giryi 12:2. P o 
dobnej iwlęiski i *aik s(k:a'tid:ailci:zmego za
chowania się puihrcznioścł wzigiędeim 
graczy, gości i sędziego —  Toruń jesz
cze inne oglądał- Goście pizawt ż s z ł I 
pięściarzy Gryfu wyrażniie- Wyniki 
techniczne: waga musza Krzemiński 
(P.P.G .). zwyciężył na punkty Zieliń
skiego W aga kcgiifija, wiskwtek mad- 
wiagi Seroż.yńskiego wyigrywia na punkt 
ty Wiecki. R-ozograinc spptikainie toią-a- 
rzyskie wygrał na punkty Serożymski. 
Waiga piórkowa., Kozłowski ziwą ciężył 
Gren.dę pnzez ik. o. Jedsny punkt dŁa 
Torunła Zidioibył Zucharelk, w. itkka, 
pckomiaf Dudziaka. W'aiga półśrednia. 
Końozałsk* zupełnie stebj tecłrnicz,nie 
przegrjw a z Wiikowsltitm. W aga śre
dnia, parodia wałki ze str-ony Jai uiew 
skiego. który ulega Wez.ncnowi, W aga  
półciężka: wwydężył Jóźikoiwiak przez 
poidda.nie sie Je-ztorskieigoi- Sędzia ma 
rtapS p. Czemi&h n  1 Grudziądiza..

Non y T arg : Scikół F  1 arg — Strze
lec Zakopane 3:1 (3 :0). Mecz pii.ig-pom- 
sciwy . M.ukkaibi N. T arg  —  Scikół N. 
T a i*  6 -l.

Ja rosiew . — Jainnua 4:2-
Mecz o wejście do ki. A.

mistrza, w całetn tegn słowa zna
czeniu w roku bież nikt nie zasłu
żył. Żadna bowiem z drużyn rtifc 
osiągnęła 'poziomu, dającego stu- 

, procentową gwarancję godnego 
reprezentowania polskiego piłka r- 
stw a.

Co do swego klubu p. Kuchar 
uważa, że mniej więcej za dw'ą 
lała osiągnąć mo/e .Pogoń pełną 
lorme i .wówczas konkurować bę
dzie z majlepsźemi widokami o pry 
mat w po-lskiem piłkarstwie.

—  Pod względem fman.so.wym 
przedstawia się klub dosyć do
brze. Najlepszym dowodem tego,, 
że od dwóch lat inwestujemy pie
niądze w nowe urządzenia. S a 
rny potrzebne na przebudowę boi
ska |g już zarezerwowane w pla
mie jest rozszerzenie bieżni do s/.e- 
ściu torów i zniwelowanie rów
nież drugiego boiska dla celów 
treningowych.

Pogoń dysponuje obecnie 13-ma 
sekcjami.

Komisarz Fleszar, sprawujący 
trudny urząd kierownika sekcji 
p. nożnej, zadowolony jest ze swej 
drużyny, która zdobyła na boisku 
największą ilość punków i jedynie 
dzięki „pechowemu" Żurkowskie- 
mu z Czarnych jest na drugiem 
miejscu.

Pozatem miata też Pogoń w łas
nego pecha, gdyż w najważniei-

zajęcia zawodowe uniemożlwają 
graczom regularne odwiedzanie 
treningów i cierpi na tern zgranie. 
Obecnie przeprowadzane będą in
tensywne treningi gimnastyczne 
pozatem cala drużyna uprawiać 
będzie obowiązkowo sporty zimo
we.

Zim itier, kp,. drużyny. —  W e
dług mnie zdobyliśmy mistrzo
stwo. Jednak może tak i lepiej. 
Młodym naszym graczom prze
w róciłoby się w głowie, spoczęli
by .110 la u radl, a przecież mamy 
jeszcze do nadrobienia wiele bra
ków.

Gorsza grę poza Lwowem tł'.r 
mabzy sobie Zinimer również mło 
dym wiekiem swych Kolegów.'k'tó 
rym brak rutyny i doświadczenia. 
Mając przed sobą obcą wrogą wi
downie załamują się szybko psy
chicznie, .w przeciwieństwie do 
meczóy rozgrywanych na gromcie 
lwowsKim, gdzie są w sw ojej at
mosferze. W  rezultacie we Lwar
wie nie przegrała Pogoń ani jed
nego spotkania.

Najlepiej graliśmy z Legją w 
Warszawóe, Garbarnia i ŁKS-eui 
we Lwowie. Jednym z najsłab
szych meczów było spotKanie z  
Cracoyią we Lwowie.

WaceK Kuchar. w eteran zespo
łu wicemistrza uważa, że pierw 
sza liątka. w  tabeli ligowej jest zu 
pełnie równia. Jedni maja lepszy 
atak, drudzy obronę, w rezultacie 
jednak każda drużyna posiada też 
i poważne braki.

P&ziom polśkiegu piłkarstwa ob 
niżył sie zdaniem Kuchara znacz
nie z powrodn braiku dobrych wzo
rów i kontaktu z zagranicą, to też 
w rezultacie nie widzi się dzisiaj i 
u drażyu naszych ani systemu ani I 
nawet swoistego stylu. Są tylko

Albański, as naszych bramkarzy,
jeden z filarów Pogoni, był z pier
wszej serji rozgrywek zupełnie 
zadowolony. W  drugiej kolejce 
drużyna się załam ała, nie szło już 
tak dobrze jak z początku.

Dziwnem było zachowane się 
na wyjazdach. Opanowywała dru
żynę jakaś nerwowość, to też po 
kitku minutach regularnej gry na
gle \vszvstko zaczęło się rwać. 
Bardzo nerwrowo grała \vówrczas 
przedewszystkiem obrona, to też 
w rezultacie puścił Albański_ we 
Lwowie tylko 4 bramki (!) a 
wszystkie inne (20) padły na ob
cych boiskach!

Albański uważa, że najsłabszy 
me„z miał z .Ruchem na Śląsku 
najlepiej grał z ŁKS-.ent w Lodzi i 
Lcgją w  W arszawie.

Na zakończenie cytujem y jesz
cze kiótką opiuję sekretarza kiubu 
p. Erdta, który stwierdza, że os- 
te-teczny wynik sezonu piłkarskie
go jest dla Pogoni tak sportowo 
iak i finansowo zupełnie za do w a- 
iający. Po pokryciu wydatków r.a 
inne se.Kcje pozostała kwota z 
którą rozpocząć można planową 
rozbudowy i rekonstrukcję boiska.

N. S. '

je gwiazdy francuskie: AlYerefa i 
Vui!lla.my, przegryw a z Sybinetm i 
remisuje z Orkndim . Powtórnie 
spotyka się z VniHamy, w ygryw a 
wrysoko na punkty, nie oszczęd. a 
również Raphaela. Popularność je 
go w zrasta ogromnie. Snotyki: s.ie 
z groźnym romozerem franauskan. 
„zabijaką" Humerym.

Byłenn na tym meczu i nigdy w 
życiu nie zapomnę te* walki na 
śm ierć i życie. Jeszcze dzisiaj sły 
szę nieprzerwany ryk kilkunasto
tysięcznej publiczności, jeszcze 
dziś czuje nerwowe szczypanie 
mojej sąsiadki.

Cleto słania sie poci c.osan 
przeciwnika; jest groggy w 6-ej 
rundzie, ucieka w sznury, a w 7-ej 
k.nokaątuie rywala.

T eraz już „Loca" jest gwiazdt. 
— pninadmina ringów paryskich. 
Dickson sprowadza mu z  Amery
ki czerw onoskórego P ete  Nebo. 
W łoch go zA v y cieża . Rew anż z 
rtuimerym przynosi nowy k. o. W  
Hpcu r, b. zostaje mis trzem Euro
py, bijąc w Rotterdam ie Va.11 Kia- 
yereua.

Na ozem polega siła W łocha? 
Locatelli jest wyrobnikiem ringu 
Trening i jeszcze la z  trening —  
oto jego dewiza. Na i ara nie ob
darzyła go punczem. Cleto to zro
zumiał, a zatem ptak ciosu trzeba 
zastąpić techniką. W  sw ej karjetze 
licz* zajędwie 4 \yygrane J\ zez 
k. o. To też jego niezwykła karie
ra opiero sie na technice i szyb
kości. W  unikach iest w prosi fe 
nomenalny, dezorientując zupełnie 
przeciwnika.

„Loca" w yspecjalizow ał się p.rze 
dewszystkiein w konr.ratakach, 
które zawsze sa b. groźne. •

Jaka przyszłość czeka W łocha: 
Nie pozostaje mu obcenić nic inne
go do roboty, jak wyiazd za O- 
cean. Jak  wypadną spotkania tego 
tecniiiika z punczerami ainerykań. 
sKrmi, iest niezmiernie c.ekaw e.

Co sobotę wieczorem Cięto te 
lefonuje cio sw ej matki do Medio
lanu; mówi jej. że cznje sie do
brze. A ona zawsze go nam awia: 
„W róć synku do domu, cizeika na 
ciebie twój biaty pokoik".

Kaz. Gryżewsiu

Saicretarz generalny IAAF, u. Ek-
luiud, jednocześnie przewoduiczący 
Zwłąziku Szwedzkiego zrezygnował 
ze swego stanowiska. Prezesure o ■ 
bejiniie Liudiman. mislrz pięcioboju 
nowoczesnego na Odiiupiadzie parys
kiej.

Wlmbledon ataK w roku przyszły.u
ostro i zdtcydowanłe na straży aira- 
torstwa Gracze zaproszeni do udzla 
łu w tym wielkim turnieju będą mu
sieli podpisać zobowiaza.ue. że mc 
ciągną żadnych zysków i korzyści ma 
te Halnych z f  swej gry. Reguła ta 
będzia ouowiązy wala takie gwiaz
dy jak Cochet. Włlłs. Yines i t. d.

Se nê yCIł we weiyetWeh eptekech.

mecz b c ik sc irs lk i pomiędzy mistrzem 
W arszaw y Polonia a reprezentacją m. 
Lublina. Reorcizeniitacja Lubfiina składać 
się będ/ńe z iwjJeipszyrfi /aiwodiiwków 
Strzelca a Haikoacliu.

V«ceprezes Lub. OKS- p. Kowalski po 
dał $ *  do dyrwtsjr! rzdkoino ~z powodu 
zajść z prezesem Lub. O K. S. p. por. 
J-uiposzem. Spraiwą tą ziaiiinuue się obec
nie W . Dvsc. Lulb. O K. S. P . Mach 
Marian iwybramy został yiceprezoserr 
Lub. OKS.

Finałowa rozgrywka o -wejście dio kia 
sy „A" Lub. OZPN. zaikoiiczyta się *de 
cydowauenn ziwyciestr-am W K S. „Dę
blin" w stosunku 4:0. óMynłlk w zupeł
ności zasłużony.

Ostatnie spotkanie bokserskie repre- 
zentacyj Dbu Si asik o w w Gliwicach za 
kończyło .;ię niebywałym skandalem z 
powodu zbyt nielojalnego stanowiska 
czynników miejscowych. Po spotkaniu 
tern zostały stosunki z Nieniuami zer
wane. Obecnie doszło iednak do poro- 

H eu ryk  Klimczak je s t nową sy l- ln o  musieli u zn ać w yższość łodzią i zumienia. Mecz w Gliwicach nnieważ-

Z róińych dziedzin
Luolin. W  niocłziidę cnn,.a 4.12 b. r. w| Pjtłersclwldia, Henryka Bednarskiego, 

saii kiiironeatlru ,.A-drj.a“ odbędzie się Odo Lachmana, Zygmunta Leistena.

Henryk Klimczak
debiutant reprezentacji boKsersKiej

wetką v reprezentacyjnej ósemce 
Polski. W ychowanek SokoLa, obec 
nie członek Ł.K.S.-U, Klimczak ma 
za sobą około sześćdziesięciu kil
ku walk, z czego 7 tylko przegra
nych: na początku karjery w
1920 klęska z Ohfirem (W arsza
wa), z Glonem (W arta), z Ander
sem (W arszaw a), 2 porażki z 
Chmielewskim Ł jedna z Garnczar- 
kiem w roku ubiegłym, a w 
r. b. Klimczak przegrał jedynie z 
Kołodziejem (Lwów) w 'półfina
łach mistrzostw PolsKi.

W spaniały jest bilans Klimcza
ka w spotkaniach międzynarodo
wych —  same zw ycięstw a. Kolej-

mna: Niemiec Koch (W rocław ), 
Czesi Bakonyj. Neubaner, Kosina. 
Konopka i Novak -Dwu ostat
nich pokonał Klimczak przez k. o.

Dla podkreślenia w artości Klim
czaka najlepiej bedzie, jeżeli sięg
niemy do zestawień jego wyni
ków z Ganiczarnkiem i CItmielew 
skini. Z Garuczarkiem Klimczak 
w alczył 5 razy, w ygryw aiąc trzy
krotnie i raz remisując. "Z Chm ie
lewskim zmierzył się Klimczak 
również 5 razy. z czego 2 razy 
w ygrał i raz zremisował. Ambitny 
ten zawodnik, wielokrotny repre
zentant barw  Łodzi nie powinien 
też zawieść w Poznaniu

JiNOWROCŁW, te!, wł. Wiadomość 
o odbyć się mającymi meczu międzyna 
rodow ym Inowrocław —  Sztokholm 
w duki 6 grudni.a wywołała w stolicy 
Kujaw' duże zadowolenie i ogromne za 
interesowanie.

Zawodników, wchodzących w raćhu 
be do reprezentacji od Wtorku skoszą

rowauo. aby Drzj'gotować ich jaikuaj- 
iepiej.

Reiprezeiirtaoja fnowroctawia przed
stawiać się będzie prawdopodobnie na 
stęimijąco: kogiowski, Jaskólowski 'z  
Gedanji). Walkowski. Lclewski. N x- 
spodziński, Zieliński 1 i Zieliński 11 0 -  
raz Pas zezy ko wsk i

mono i naznaczono na 13-go grudnia 
ponowne sipotkanie w Bytomiu. Przy  
tej okazji uchwalono także współ
pracę obu związków na terenie mię
dzynarodowym.

Pierwszym wynikiem tei współpra
cę jest sprowadzenie reprezentacji bok 
scrslkiei Brna.

Czesi stoczą około 20-go gr-ujdma 
n ecz z drużyną Poiieyiiueso K, S. w 
Katowicach, a następnie walczyć będą 
jiła Śląsku Gipólskim. W  szeregach re -  
preżntapii Brna z n a jd u jem y takie naz 
wiska jak Stec-kel. Skirivane-k i Ostróż 
u iak.

W alne zebranie członków  S. A. P 
T. T. odbyło się 23 b. m. w Dworcu 
Satrzańsklró. Prezesem 'w brana iuż. 
Kazmmiierza Sc idei ero. członkami zarzą 
diu: p Stausiiłiawa Zubka, Igracegc B a- 
jaka^ Fratncłsaka Bniaka, Zdzisława

Bratiusłaiwa Czecha, M-ieiocha i Andrze 
ja Waw-yitikę.

Kalendarzyk soortowy P.Z.N, ukaże 
się niebawem. M in. zaw ierać on bę
dzie regulamin odzajaiki góiwkieł, wipfo 
w a lżonej w życie od 1 grudnia, (r)

W K S  Pr22 o b ch o d z ił  w d. 27 hsto- 
pada iubfleus/ daiesięcioflec-ra ■ s^e-ęo 
istnimU Kłuo te., prowadzony przez j 
pp. Goldfede 1 i Miuszisaita pes-tad# tMci 
cje piłkarską, temniisawą, pangpou, bwa.1 
tekiSbałletycymą i strzelecką. W  czasie 
akademii juibileuszc ej życzenia owoc
nej pracy złożyib W KS przedstawiciele 
szeregu źwiiązków- spontiuwycn.

W  piłkarskie* lidze gdańskiej, po oś 
miu rozgrywkach, prowadzi kłub 19l‘J 
Nentanrwasser, m ając 15 p k t i 1 
piet. stracony. Na d rogiem irN sou  zmaii 
cliudf sie polski klub Gedaniia —  ll pkt. 
i pkt. straconych, stos. bramek 27:15. 
Trzecie muejspe zaijmiiiije Schiutzpolizei 
— li  pkt. ł 5 straconych, stos- bramaK 
15:13. Gea-ainfa ma do rozegrutria jesz
cze ciiwta spotiicainto.

Indywidualne > drużynowe mistrzo
stwa Poiski w tenisie sto.owym zo
stały wyznaczone na do. 4 i 5 marca 
p. r„ a organ iza-eja powierzona Lwów  
skiiemu Okr. Zw. T. S. Okręgowe mi
strzostwa drużynowe musza b»ć u- 
kończone do dnia 1 utego a okręgowe 
mistrzostwa indywidualne do dnia 15 
lutego przyszłego roku.

Walne Zgromadzenie P Z -T  odibedzie 
si, j l  grudnia. Bardzo waiżtią kwestią 
pędzie obsadzenie drwu stanowisk w 
Zarządzie: prezesa i kapitana związ
kowego. Stanowisko prezesa zależne 
jest od pozostania dotychczasowego 
prezesa dyr. Szumlakowskiego w W ar
szawie. na pieobsadzonc dotąd stano
wisko icap:taus najodpowiedniejszym 
kand-.'datom w d a ie  się w chwili obec
nej p. O lch w icz,

sU UMM jŁ lW  , u i .

®ASP>IRINA.
Pe Błbyela »• -Htystkldi apl«kadv
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Podr6x dooKOłei Europy skończona
Zawodowi Mistrzowie raKiety inaugurują kryty kort berlińskiej h&ki sportowej

Berlin, 29 listopada.
Długa wędrówka rroiesjoniaiów bia 

tego sportu truipy Tri den e tco n jp  do 
biega Ikońca. Jeszcze kilka wypadów z 
Berlina do niemieckich miast prowin
cjonalnym, potem koniec. W potowi* 
grudnia Tiiden, Ba rnes i Niiss.lein w y
jeżdżają do Ameryki, amy tam w szcząć 
i owe turne*”  Naiucli zostaiie w Berli
nie, na wiosnę może (n’by!) przeniesie 
się do W arszaw y.

Oiicijalner i uroczystym pożegna
niem Obozu Tildena byt 'berliński tur
niej zawodowców, przeprowiadzony 
ta bardzc uuatnie zainiiprow izowanym  

korcie w Pałacu Sportowym. Jedy- 
nem nieszczesnem posunięciem orgaui 
zatorów byto przeprowadzenie tiarnie- 
iu w ostatnich dniach miesiaoa. Kaso 
,vość ucierpiała na tern ogromnie. U- 
dziat publiczności był bardzo iprz-ecięt 
ny, choć zademonstrowany sport v a t l  
byt większych „ofiar portfelowych".

Na aczestnilkaoh zespołu lildena nic 
ma nawet śladu zmęczenia ciągtemi 
podróżami, i w yczerpujacemi walka
mi, ani śladu znużenia psychicznego 
monotonia programów. Znów Tiiden — 
Nusslein, znów Naf©h —  Barnes... Za- 
nat. w erw a, klasa jaka obserwowali
śmy u profesłonalów na t? m turnieju 
były naprawdę godne podziwu. Spro
wadzono z Pragi Kożtiuona. wykorzy  
stano przyoycie do Berlina Alberta 
Burkę ■ w roli widza, zaimprowizowa
no mecz Ameryka —  Niemcy i jak z 
bicza trzasnął, minęły trzy dni wspa
niałego sportu.

Dziwnie uderzała świeżość tych 
wiecznych niemal tułaczy, u kresu tak 
uciążliwej wędrówki. Przem ierzyć ca

łą Europę >d P aryża do W arszaw y, 
od Sztokholmu do Bukaresztu, mając 
jeszcze w kościach podróże amerykan 
slkie —  me jest bagatelka.

A jednak stary  Big Bill. kapryśny 
jak rozpuszczone dziecko, promienio
wał tym razem amatorskim duchem 
walki. Jego przekonywujące zwycię
stwa nad Kcżeluchem (6 :3 , 6 :2 , 6 :2) i 
Niissieinem (3:6, 9.4, 6 :4 , 6 : 1) dowio
dły i to lietylko drogą suchego wyni
ku, że Tiiden —  zawodowiec prze.ósł 
Tildeua — amatora. że Bigg Bill doj
rzał dziś do doskonałości tennisowej i

że gracza .ak skończonego może św iatiM ecz Tiiden —  Niisslein. choć pozba- 
jtiz więcej oglądać nie będzie. I wrony częściowo momentu emocji, byl

Kairjera zawodowca zrobiła Tildeno- 
wi wyśmienicie, nietylko pod wzglę
dem finansowym, ale .i sportowym.

jeauą z najpiękniejszych, widziany cli 
u demonstracyj',tenisowych.

Szkoda, że spotkania tego nie wi-

Ameryka pokonała Australie w  ne-
czu tenisowym w stosuimi 9:1. Vimes 
bez trudu w.wg rai z Moónem i z ifop- 
nianein; Allison poo:ł Hopmaim 3:6, 
6:1 i 6:4. Jedyny punkt zdobył 16-letni 
Mic Orath tfłjąc Gledhiila 6:2,| 8:6.

W  mistrzostwach tenisowych Szwaj

carii. Rezuicek, "która przed paroma 
tygoduiauii yyszla za mąż za słynne
go aiiitomobhstc Stucka, pobiła Pajoł 
5:3, 3 :6, 6 :3. Bruguou wygrał z Gen- 
ticneui 9 :7 , 6 : 1, 6 :2 . Gra mieszana 
BrugiioW Paior — Gentien, Gallay 
15:13, 6 :1.

działa W arszaw a. Nusslein pozostaje 
nadal następca tronu i najgroźniejszym 
rywalem Tildena. Jego niebywała re
gularność prowadzi go tuż dziś do wie! 
kich zwycięstw. Sukces mad Kożelti- 
cliem (6:3. 6.0, 6:07, jest bardzo w y
mow ni, ałe Kareł Kużelucli zdaje się 
być definitywnie zdegradowanym. lO 
też bardziej jeszcze przemawia za Niis 
słeinein jego wspaniała forma wykaza 
na w obu singlach, a przedewszys-t- 
kiem w grach podwójnych.

A więc Nusslein jest przyszłym mi
strzem św iata? Kto w ie!? Jest ktoś,

Smutnv bilans sezonu ligowego

Se świaia
Hokeiści kanadyjscy Edmouitan. Su- 

periers pobili teaim południowej Anglii 
w stosunku 4:1.

P orażka Szam oty  w Paryżu. Pod
czas ostatnich z.aw od ów kolarskich w 
Paryżu Szamota startował w wielkim 

, v. .cśoiigip spniinterór o nagrodę Rady 
A"óeijisik.-ieij. W  przedlbiegu Szam ota za- 
iąl drugie miejsce za Miichardeim o jed
ną długość, a przed Gou Jercem , wre w 
repeszaiżn Szamota byi trzeci za Clia- 
(!taSaiit»em i Fatucbtux. Finał główny wy 
grał Slierems przed Gerardiineim i Miar- 
Bn-etłiiim. • ■

0  potędze przemysłu rowerowego
świadsS* najlepiej następujące cyfry. 
Niemcy mają 15 milionów rowerów w 
r icbu. Anglii a — 8 miiomów Francja
6.750.000, Japonja 6 milionów, W łochy  
a milionów, lndije angielskie -3 5 milijo- 
na, Holandia 3 rniljony, Belgia 2 mi- 
ć c r .  Dauja 1,5 miliona, Szwecja
800.000, Kanada >50.u00, winstria
700.000, Szw ajcaria 500.000 Dopiero 
teraz idzie Polska ze swemi 380.u0Q ro
werów, dalii Czechy 35fl.0iH). W ęgry  
•wo.OOO, Hi szpan ja 200.000, Estonia 
1 łmOo, Ju-afostWwja 20.000, Ruimiunja 
20.000 i Portugalia 12.000.

Małżeństwo jest naogół uważane za
'.vsnał końca kariery sportowca. Inne
go zdania byi jednak mistrz oEmpijski 
iłamiDsnr który w swem mieście ro- 
dzinnem St. Albati wygłosił następują
ce przemówienie: ..Chciałbym skory
gować fałszywe tnniamame, że lekko- 
atlec' stąpaja pb różach. Przed cztere
ma laty zacząłem trenować. Miałem 
nadzieje że będę w reprezentacji olim
pijskiej. ale o zwycięstwie nie m arzy
łem. Rzeczywistość przeszła najśmiel
sze oczekiwania. Ale ni' wszystko za
wdzięczam treningowi. Idy, zawodni
cy. iesteśmy trochę podobii do arty
stów': zależni iesteśmy od natchnie
nia. Znalazłem je w Sł. Alban. Ktoś 
stał za moim sukcesem1

1 tu Hampsom poKazat swą młodą 
żonę.

List- uajiepszych tenulsistów jugo
słowiańskich brzmi następujące: 1)
Kuknljevic. 2) Schaeffer. 3) Pi.ncec, 
4) Radovanovic, 5) Pallada. 6) T. Ku 
kul,ievic- 7) Konjovic Ci Jovanovic, 9) 
Radovic, 10) Friedrich. Panie: 1)
Gostiza, 2) Raynikar, 3) Uzetae 4) 
Makijmaylc.

Nie wchodząc bhzej w  sferę mgli
stych zresztą projektów reorganizacji 
Ligi i przeróżnych koncepcyj mają
cych na celu uratowanie Polonii —  
„członka założyciela" tei mstyruiojk 
chcemy się dzisiaj przyjrzeć bardziej 
szczegółowo tabeli takiej, jaką przy
niosły wyniki uzyskane w r. b. na 
boiskach ora*, decyzja zarządu L igi 
odbierająca Czarnym 7 punktów w al
ko v erami.

Przedewszystkiem należy podkre
ślić, że ,ia miano mistrza de facto nie 
zasłużył sobie żaden zespół ligowy. 
Jeśli bowiem Craooyia zdołała uzy
skać jeden tylko punkt przewagi nad 
pełna tak Pogonią, jeśli załamująca się 
wielokrotnie W arta uplasowała się na 
dobrem trzeciem miejscu, a tw ardy  
lecz ciągle prymitywny LKS zdobył 
mocną czw artą lokatę, to znaczy, że 
w artość tegorocznego t./tułn kończy 
się niemal na formie, ale treści we
wnętrznej nie posiada niemal zupełnie.

Moment ten w roku bieżącym, roku, 
w którym Liga stapela nad przepaść1 a 
ruiny finansowej i organizacyjnej, jest 
specjalnie aoniosiy. Potwierdza on bc- 
wiem fakt, że i w dziedzinie sportowej 
instytucja ta pogrzeoała_ całkowicie 
wszelkie marzenia jej twórców.

Fakt ten jest bodaj najbardziej bo
lesny; obnażył o« całej nagości 
fakt, że sześć lai istnienia •polskiej 
ekstraklasy nietylko że spauperyzoiwE- 
ło kluby PZPN-u. ale ponadto obniży
ło lot laszycb czołowych i rzeczywi
ście klasowych ongiś drużyn.

Dziś —  uderzmy sie w piersi —  
nie posiadamy dosłownie ani jed&ego 
zespołu, który byśmy ze sookojnem su
mieniem mogli w ysłać zagranicę i być 
spokojni, że tnie skompromituje on tam 
dobrego imiedia piłkarstwa polskiego.

Notabene wmiioski te wysuwamy o-

maiwiając grę czterech klubów czoło-1  mieniem zaliczyć trzeba również piątą 
w yra, do których ze spokoju om su-1 w tabeli Legję. Jeśli jednak sięgnąć do

1 C raccm a 29 55:30' Pogoń 28 32:24 Cracovia 29 55:30
2 Pogoń 28 32:24 Cracovia n 52:31 Pogoń 2 8 1 32:24
3 W arta 27 55.37 W arta 27 55:37 W arta 27 55:37
4 Ł. K. S. 36 50:32 t .  K. S. 25 48 33 Ł. K. S. 26 50:32
5 Leigi.ia 23 37:25 Legia 23 37.25 Leeja 23 37.25
6 W isła 22 37:42 Czarni 23 30.29 Wisła 22 37:42
7 Ruch 20 33:35 Wisła 22 3 7 :4'2 Garbarnia 20 4 1 :41
8 W arsz. 20 27:47 Rn cis ki 33:.35 Ruch 20 33:35
9 ć2 ip. o. L9 36:47 Garbarnia 18 39:43 W arszawianka 20 27:47

10 Garbarnia 1S 39:43 W arszawianka 1S 24:48 22 p. a. .9 36:47
11 Czarni 16 24:39 22 o. p. 17 34:50 Polonia 16 2T51
12 Polonia 16 27:51 Polonia 16 27:51 Czarni 14 22:41

Tabela pierwsza obowiązuje obecnie druga —  w razie przywrócenia Czar-
nym 7 'plkt., trzecia —  gdyby Czarni stracili jeszcze 2 pkt. zaliczane im za 

mecz w yg ram  z Garbarnia.

ii*, to może być
sędzią bokserstifm międzynarodowym

l.KS obchodzi w przyszłym roku 
uroczystość 25-lecia. Główne airoczy- 
stości juibileuszowe przewidziane są 
w tygodniu od 7 do 15 czerw ca. N a, 
ostatniem posieaizeniu Ztrządut w y -' 
brano specjalną Komisję jubileuszową, 
w składzie PP.: inż. Sitaufsław Kowal
ski,, dyr Paw eł Gollński 1 Zygmunt 
Krachu!eć, która zajmie sie opraco
waniem programu juibileuszowego.

K lasy fikacja  klubów wiosutn kich. 
Komista piinktiującia Pol. Zw. ToiW. Wfo 
śterskiioh wyznaczyła nwsitęipudącą tabe
lę klufjów Acdług punktów zdiobytych 
ma regaitach ugorocizinych: 1 —  2 ) K\V 
Poznań 04 ii Wairsiz. TVV — ża mdziaJ 
w X  Oiiśmipjad/fe, 3) KW  Wiisła W ar
szawa 293 5 pkt, 4) Kaliskie T\V 155 
pta, 5) ‘f’W  Włocławek 125 ,p„ o) Sy
rena 103 p ?) AZS Kraków 91 ip„ 8) 
Polonia Poznań jfa p., 9) Bydg. T W  68 
p,. 10) Pofic. KS Wilno 53 p

Sniad nowego zarzaau Śląskiego KI. 
Narciarskiego pozostał prawie bez 
zmian. Prezesem zortai prezi-dmu m. 
Katowic, v. dr. Adam Kocur. Do ścisłe
go zatządu weszli; UP. inż. Grabianow 
slkii, Lłpowczap, dyr Kęsa, prof. Kisie
liński. n g r Rleger, gen. dyr. inż. W oj
nar, dr. Schoenowitz. Lhidkowiak, mcc. 
Dzieclołoraz, dr. Korowicz i mgr. KiHń 
ski.

LKS m? w ysiać całą swą aniżynę 
hokejową na trening do K-towię. Zor- 
ganiizowany został kurs sędziowski, w 
którjim bierze udział kilkunastu słu
chaczy.

Jak  wiadomo na meczu Niemcy —  
Polska w Dortmundzie sędziował ze 
strony polskiej p. Baranowski worew  
statutowi PZB 1 obowiązującym regu
laminom, o czem swego czasu krótko 
wzmiankowaliśmy. Nie mogąc tego 
oficjalnie sprostować, prezes PZB pry 
watnle twierdzi, że tein nie mniej byl 
do lego uprawniony, ponieważ skła
dał egzamin i na boksie się zna lepiej 
od niektórych sędziów.

Ostatniego twierdzenia nie zamie
rzam y kwestionować, gdyż są to spra 
w y zapatrywań, lecz co do pierwsze
go —  postaramy się przedstawić istot
ny stan rzeczs

Na kilka dni przed wyjazdem zw ró
cił się prezes PZB do przewodniczą
cego wyaziatu spraw sędziowskich
okręgu poznańskiego z prośbą o w y
stawienie mu poświadczenia upoważ
niającego go do sędziowania zaw o
dów międzypaństwowych Polska —  
Niemcy, w roii sędziego punktowego. 
Zadaniu temu p .Suszczyiiski odmówił 
podkreślając, że ze wzglęCiów zasad
niczych jest to niemożliwe jake nie
zgodne z regulaminami.

W ów czas p. Baranowski zarządził 
zwołanie zenrania W SS przy PZB i 
tam, na 18 godzin przed wyjazdem, 
składał egzamin na sędziego bokser
skiego.

Egzaminowanie kogokolwiek przez 
W SS przy PZB jest niezgodne ze statu 
tem PZB, który w par. 31 wyraźnie 
określa „uprawnienia i obowiązki wy 
działu spraw sędziowskich'*, przyzna 
jąc mu (w ust. d.) jedynie prawo w y
znaczania przewodniczącego komisji 
‘sgzamiiiacyjnei dla sędziów', prz> 
poszczególnych OZb.

Praw o egzaminacyjne mają według 
par. 9 reguiamtau tylko komisje egza
minacyjne przy wydziałach sp*-aw sę

dziowskich poszczególnycn OZB, przy 
czem do egzaminu dopuszcza się tylko 
kandyoatów po ukończeniu odpowieć 
niego kursu.

Po zdaniu egzaminu staje się kan
dydat w myśl pai. 11 regulaminu, sę
dzią - kandydatem. Po upływie mini
mum Jednego roku sędzia - kandydat 
może być mianowany przez W SS przy 
PZB sędzią związkowym, na podsta
wie umotywowanego wniosku swego 
okręgowego wyaziaiu spraw sęaziow  
skich, a już całe lata trw a, zanim sę
dzia zostaje międzynarodowym. A tyl
ko taki ma piawo, w myśl par. 10 
regulaminu O W SS punktować zawo
dy międzynarodowe.

Otóż tych wszystkich orzepisów, 
których przesti zęgania wymaga się 
od innych śmiertelników, nie dopełnił 
prezes PZB, chociaż właśnie on z ra 
cii swego stanowisaa, winien stać na 
straży statutu i regulaminów PZB.

Jak wiadomo od czasu pamiętnego 
występu p. Snopka na meczu między
państwowym na ringu niemieckim, za 
granica dla naszych sędziów bokser
skich jest zamknięta, a ostatnie niedo 
ciągnięcia dortmundzkie napewuo nie 
przyczyniły się do przywrócenia zau
fania do naszych arbitrów.

W ydział Spraw Sędziowskich P . Z. 
B .dysponuje pięcioma sędziami mię
dzynarodowymi (pp. Ermanowicz, inż. 
Kanenbtrg, Kościeiski, który jest zara  
zem kapitanem związkowym, Landeck 
i Sadłowski), lecz p. Baranowski wo
lał aby przepadły dwa bilety Kolejo
we i paszporty, niż zabrać ze sobą jed 
nego z tych sędziów.

Przew odniczący W SS przy POZB  
zwołał w tej materji zebranie dysku
syjne wszystkich sędziów na 12 grud
nia, aby dać im możność w/pow iedze 
nia się przed ostateczną decyzją

I pozostałych siedmiai zespołów, sytua
cja przedstawia sie wręcz rozpaczli
w i .  minto że i w uich jak w Mchem 
cieście znajdują sie oa czasu do 
czaisu talenty nap-awde cennych gra
czy. *

Powraicając do tabeiii. należy stwier
dzić, ze mistrzowska C raco"ia wespół 
z W artą aziełą miedzy sobą rekord 
ilości ziaobytych bramek, wynoszący 
55 goli. Rekordzastką straconych bra
mek je«ł znów druga w tabel' Pogoń, 
która w 22 meczach data sobie strze
lić tylko 24 bramki, a więc średnio — 
jedną z maleńkimi uiamkiem w każdej 
grze Legia pod tymi względem poszła 
śladami lwowian, gdyż straciła 25 goli, 
ale zyskała 37. a wiec o pięć miecej 
jd Pogoni Mimo to wojskowych dizie- 
11 od drużyny lwowskiej aż trzy lo
katy.

Podobna historja zachodzi przy po
równaniu stosunku bramkowego W ar
szawianki i Polonii Pierwsza ze sto
sunkiem 27:47, skorygowanym nota
bene trzema bramkami zdobytemu \va! 
ko-/erem na Czarnych, ulokowała się 
na ósmem miejscu, druga mając iloraz 
27:51 znalazła sie na ostatniem miej
scu.

Dodatni stosunek bramek kończy sie 
już na Legji; wszystkie pozostałe klu
by maja iloraz gorszy lub lepszy, ale 
zawsze ujemny.

Mało zaszczytny rekord bramek stra 
conych dzierży Polonia, która ma ich 
na swem koncie 51. Kolejność innych 
klubów w tej rubryce brzmi: W arsza
wianka i 22 pp. po 47, Garbarnia —  
43. Wtela — 42. Czarni (z walkovera- 
mi) —  39. W arta — 37 i t. d.

kio mu może przeszikodjć: Barnes.
Nie do wiary jak ten chiopak zmienił 
się od czasu przyjazdu do Europy. B ir  
nes jest bardzo, bardzo młody: nigdy 
nie był trenerem, brak mn rutyny i sy  
śóematyczności Nussleina. ale tempera 
nienten*. doc-hem walki i talentem prze 
wyższa on Niemca

Postępy Barnesa od sierpnia do H- 
stopada sa napiawde niesamowite.' 
Może przestanie ;o dziwić, gdy uiprzy- 
tomnimy sobie, że Yankes, rozporzą
dzając tak wielkim talentem mając za 
mistrza Tildena. za towarzysz? Nus
sleina i Najuclia, a grając z nimi nie- 
ńfąl codziennie, musi się wspaniale roz  
winać.

Na mistrzostwach świata uplasował 
się Barnes za Burkem i Naiuchcin, na 
turnieju Lerlińsk.m pokona! ic; *,bu w  
pięknym stylu: Najuch? 5:7. 6 :3 , t>:4* 
6:3, a Burkego 7 :5  6:1. 7.5.

To też kwestja następstwa w  mi
strzostwie zawodowem świata, kwc 
sija przejęcia dziedzictwa Kożelncha i 
Tildena. me jest leszcze. ;ak zuawalo 
sie w roku ubiegłym, osoba Nussleina 
rozwiązana. Zanim Big Bill ustąpi, doj 
rzeje Barnes zupełnie i wtedy świat te 
nisowy pędzie m.al iowy temat emo- 
cyij: pojedynek Nusslein —  Barnes.

* -
G ry podwójne sięgały szczytów kun 

sztu tenisowego. Takie pary, jak Til- 
oen — Barnes. Nusslein — Najuch i 
Kożeludi —  Burkę, nie maja iównych  
sobie wśród amatorów, a grv ich mię
dzy soba. tc cenne i rzadkie przeży
cia dla miłośników tenisa.

H. Gilner.

Tiybuna ł^asittonei w zgliszczach!
Po Ukrainie i Czarnych przyszła ko
lej na Hasrmmeę. W poniedziałek wie
czorem zaalarmowany został Lwów  
potężną tuina z boiska Hasmonei, gdzie 
w p to mileniach stała trybuna, podpa
lenia przez męty społeczne Jest to z 
kolei trzecia trybuna sportowa, pa- 

-daijąca oiiarą rozwydrzonych jedno
stek, z któremi sportowcy bez wzglę
du na pochodzenie nie mają nic współ 
nego. i

w klasie A. W  myśl decyzji 
PZHL prz? d/iełona została drużyna 
hokejowa AZS-u do klasy A. W obec 
tego, że statut przewiduje w A klasie 
lylko cztery zespoty z końcem sezo
nu, piąty khub automatycznie spadnie 
ao kl. B a czwarta drużyna grać bę- 
-izie mecz kwalifikacyjny z mistrzem 
kl. B.

W ystaw a uczniów w yższych szkół 
malarskich, którzy spędzili iato na o- 
bozach w. f. została zakoijczona w in
stytucie Propagandy Sztuki w W a r
szawie. W yróżnio ;o około 40 prac i 
rozdano około luOO zł. tytułem na
gród pieniężnych. Dwie pierwsze na
grody dostali O b.ibski i M. ŻuLwshi, 
dwie urugie —  Szulczewska i Siedla- 
„owski, trzy tiz e c ie -—  Hładkówna, 
Kuczborska i Frydman, (r)

Służba meteorologiczna dla celów  
narciarstw a zostanie zorganizowana 
w roku bieżącym przez Tow arzystw o  
Krzewienia Narciarstwa. Dotychczaso
we komunikaty podajace stan zaśnie
żenia i prognozy pogody, ukazujące 
się w piątek beoa znacznie udoskona
lone. P rzv  T.K.N. został utworzony 
specjalny referat meteorologiczny, (r)

Czarni sportowcy
'Mam kuzvna zamieszkałego od 

kilku lat w Afryce Rozmai iałem 
z nim często o sporcie wśród mu
rzynów. Ku memu wielkiemu zdzi 
wieniu dowiedziałem sie. iż pie- 
ściarstwo nie jest znane na czar
nym lądzie, Krajowiec raczej zda
rza pewne inklinacje do pływania, 
wioślarstwa, czy nawet do koiai- 
stwa (tam gdzie ma styczność 
z białymi), ale nigdy do boksu.

A jednak murzyni gia.ia w piN 
ściarstwie ś w iato w en: wielką rolę, 
Niema sezonu, iż takiś murzyn me 
broni swego tytułu mistrzowskie

g o  lub nie sięga po niego Ringi c a  
'tego świata roją sie od czarnych_
I Ileż czarnych gwiazd już ndeliś 
my; Joe Jeanette, Sam Mac Vea, 
Siki i t d.. Ilu .jodziwiamy w na- 
szej dobie; Al tsrown, Gosilla J o 
nes. Johnson, Tarente i t  d.

W szyscy prawie murzyni odznai 
czają się cudowna budowrą. Naj
większy atut czarnego pięściarza, 
ro niezwykle długi i szeroki za
siąg ramion (typowy przykład Al 
Brown). Nogi rówmież są b. długio* 
i mocne. Czaszka b. gruba, dużo 
gruipsza niż u piafego. Szczeka so
lidna i niezwykle odiporna Jednem 
słowem murzyn przyjmuje d oęy  A* 
gtowe dużo łatwiej niż bialr. Na
tomiast przyjmowanie ciosów wi 
korpus, to słaby punkt czarnych i  
tu biały ma ptzew^agę. Achillesowe 
„pietv“ murzyna, to uszy i żołądek.

Kolorowy pięściarz ma jeszcze 
jeden wielki brak. jest trudny do 
prowadzenia przez menażera, mu
si on naprawdę zdobyć jego zaufa 
nie, aby murzyn zastosował ,si<J 
ślepo do wskazówek treningo- 
wycłr i dał się poprowadzić we
dług jego woli.

Murzyn b. lubi jak się go chwali, 
trzeba b y ć w zględem  ni .“go łagod
nym ale stanow czym  Mcnaże** S i -  
kiego nie umiał postępow ać ze  
sw vm  pupilem to też ookser ten, 
ieden z największych talentów  
św iata, skończył sposób oplaką  

i ny
I K. Gryżewski.
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Dziecko szczęścia
Liderzy! gong. C is  znowu roz 

p o czął sw ó j taniec a J e f r e s  za
m k n ął sie w puKlerzu gardy. 
J jrz ćsz la  już p ierw sza minuta. 
Tlurn ry cza ł .  Ś w ita ły  nadzieje 
remisu. S ęd zia  ringow y udzieli! 
obu zawodnikom  napomnienia, 
ze muszą w alczyć, co  tłum przy 
ją ł  okrzykiem zadowlenia.

Tak a,k M acie j  przypusz
cza ł ,  J e f re s .  mimo srm p at ji  tłu
mu, by ł nerw ow o zupełnie skoń 
czony. N atychm iast po inter
w en c ji  sędziego, A m erykanin  za 
atakow ał.  W iedział,  że unika 
wąhći, w iec  sądzi!, !ż w sz y sc y  
z tego zdają  sobie spraw ę, i że 
*ostrzeźenie przedew szystkiem  
do niego iest s tosow ane. Nie pa
n o w ał już nad soba.

Atak sie udał. M acie j  odsko
czy ! bezradnie, w  popłochu. —  
Z ach w ia ł  sie. ł 'u b liczność  w y ła .

—  W al go Je fre s ,  w  dwie mi
nuty! W a l  go!

J e f r e s  ataKOwaf znowu. Na
b ra ł  odwagi. M aciei ucieka! 
P rz-d  jego ciosami. P rzec iw nik  
trafiał coraz  lepiej.

—  Publiczność go w y k o ń cz y  
la —  pom yślał Je f re s  i natarł z 
w iększy m  'impetem. T rafi ł  już

c a łą  serjią. Późnie j ,  z a ry z y k o 
w ał s ierp ow y  w szczękę. C ios 
ten ooczu ł na rę k a w icy .

—  M am go —  błysnęła  na
dzieja. k tóra za chw ile b y ła  już 
pew nością  —  S k o ń c z y ć !

Znowu s ierp ow y  w  szczękę z 
lew ej, m o cn y  upper cont w żo 
łądek z p ra w e j i z podskokiem  
•lewą w podbródek.

M acie j  w ylec ia ł w pow ietrze 
i upadł odrazu na ko'ana. W z ro k  
fliiał n ieprzytom ny 

M acie j  podniósł się z kolan 
dopiero po 8 -miu. Ju ż  b v ł  w g a r  
dzie. J e f r e s  d oskoczy ł do niego 
i jalk m aszyna zaczął ok ład ać go 
pięściami gdzie popadło 

Cis skulony, z w a rty  p rzy p o 
m inał teraz Je fre sa  w  początku 
walki. B r a ł  c iosy  na łokcie, czo -  
Jo, boki i w a ż y ł  ich siłe. W  m o
m encie  jednak, kiedy poczuł, że 
ciusy  te słabna. wv.irżał z poza 
rękaw ic  i raptem  niespodziew a
nie, jak  piorun w y s k o c z y ł  ze 
sw o je j  skorupy obronnej.  Z g a r 
dy wystrzelił ,  jak  b ły sk aw ica  
p o cisk  reiki i te r  jeden  cios, je 
den jed y ny, by ł  zarazem k o ń 
cem  walki, o k tó n im  nik* p o  za 
nim iuż nie marzył.

—  T a k ,  —  pom yślał M a c ie j ,— 
jestem  rzeczy w iście  m atem aty 
k iem  boksu. S ta n le y  miał rac je  
U miem b o k so w a ć ,  umiem uda
w a ć  i jestem  twardy.

Odozedl spokojnie do naroż
nika. Sędzia niem niej spokojnie 
l iczy ł  sekundy z k tó ry c h  każda 
następna by ła  dłuższa od poprze 
dniej.

—  Out —  zabrzm iało , w resz 
cie zrezygnow ane, leniw e s łów 
ko sędziego nad rozpostartym  
na d eskach  Je fresem .

M acie j  stał w sw oim  narożni
ku, oiparty lekko o sznury  i roz
glądał sie dookoła. W idział \vy- 
rażm e tłum oniemiały, pozba
w iony  jak ie jk o lw iek  reakcji,  
tłum zasty g ły  i pokonany jedną 
doorze zastosow aną niespodzian 
tka.

Na ring w szedł znowu dżentel 
m en, k tó ry  zapow iadał walkę 
elim inacy jną i podniósł do góry  
rękę. Chciał m ów ić. T łu m  z a 
sk oczony  poprzednio ciszą bez
radności, teraz odetchnął. W ie 
dział już. że milczenie ma jakieś 
podstawy, ma sum.ie niezaprze
czalne uzasadnienie w  tej pod
niesionej rece  dżentelmena, znaj 
dującego się na ringu. W ślad  za 
nim wniesiono na ring mikrofon 
radiiowy.

- : L e c z ,  oto znowu niespodzian-

co ś  me w edług  programu, 
Cis zbliżył się do pana w smo- 
h.ngu. L ek kim , grzecznym , ale 
s ta n o w cz y m  ruchem usunął go 
nabok i sam  przem ów ił do w i
downi.

—  P a in e  i panow ie przedsta
wiciel związku boksersk iego  ma 
w am  oznajm ić, że w y g ra łe m  de
f initywnie eliminacje i zostałem  
ostatecznie  w y sta w io n y  do re 
prezentacji —  rozpoczął d c "o ś  
n y m  głosem  M acie j .  —  Otóż 
pierw sza' cześć  zapowiedz, sza
now nego przedstaw icie la  związ 
ku b y ła  śc is ła .  R zeczy w iśc ie  
w y g ra łe m  eliminacje. W y g r a 
łem, jak  należało sie spodziew ać 
—  bez zastrzeżeń, ła tw o. L e c z  
nie m am  już zamiaru w y sta w ia ć  
sw o je j  kandydatury  do reorezen  
tacji. R ezy g n u je  z udziatu w  
igrzyskach, olimpijskich! Drze- 
cnodzę na zaw odow stw o. M ecz 
mój o tytuł mistrza z aw o d o w e
g o  św ia ta  odbedzie sie w  n a j
bliższym  czasie  w stolicy  A r
g e n ty n y :  Bu en os  Aires. P o z a -  
tem, zmieniam b arw y . B ęd ę  się 
starał o o b y w ate ls tw o  polskie, 
g d y ż  z urodzenia jestem  P o la 
k iem . S k o ń czy łem !

Ukłonił s ię  s to jącem u  obok 
dżentelmenowi w e fraku i zgra
b n y m  susem  p-zesadził sznury 
ringu

P u b liczn ość  zaw y ła ,  ja k  dzi
k a  bestja , k tó rą  zamknięto do 
klatki. Na ring. na dżentelmena 
w e franku posypały się skórki 
od pom arańcz i różne odpadki, 
k tóre pozosta ją  zw yk le  na sali, 
kied^ publiczność w ypróżnia  wi 
downie stadionu.

—  P an ie ,  panow ie, panie, p a 
now ie!! —  P róbow ał uspokoić 
przedstawiciel związku roz
w ścieczon y  tlurn. Podnosił rękę, 
ry cza ł  do megafonu, w reszcie  
wśród n iem ilknącej . w rzaw y , 
zrozpaczony opuścił ring.

T łu m  ry cz a ł ,  me mógł pogo
dzić się z faktem , że nie pom 
ścił dostatecznie sw o je ,  ipora ż-  
ki. P rzed staw ic ie l  związku, k tó 
ry  de facto  b* ł po stronie w i
downi, chciał,  przecież, p ocie 
szy ć  go jakąś, nic nie znaczącą, 
zdawkowft, obietnicą, d y sk w a
lifikując M acie ja  Cisa, ale tłum 
m ścił  się na tych w szystkich  co 
znajdowali sie na arenie  walki, 
bo ci z ringu, w sz y sc y  bez w y 
jątku, soraw ili mu taki zawód. 

*
—  Nie synu, uic zgodzę się już 

w ięce j  na przeżyw anie czegoś 
podobnego. S łuchaliśm y z w uj
kiem tw e g o  meczu przez radje. 
K iedy ś dostaw ał w drugiej run
dzie. m iałam atak  serco w y .  W u 
je k  musiał zam knąć głośnik i nie

s ły sza łam  przez  to jak  w y g r a 
łeś. Niedobry je s te ś  synu — 
strofow ała  M acie ja  C isa  m a tk ą  
w m om encie przyw itan ia .

—  A jednak  p rz e s ta łb y ś  się' 
b o k so w a ć ,  —  za k oń cz y ła  b ła 
galnie. ale bez przekonania, ża 
Drośba je j  m o g ła  b y ć  spełniona.

—  Nie. Mamo. —  Odparł ła
godnie, le cz  s tanow czo  M acie j .  
Żapowiedzi>ałem już sw ó j m ecz, 
nie mogę teraz  w y c o fa ć  się. 
W y o b r a ż a s z  s o b :e jak  rzuci śię 
na mnie prasa, ja k  m om entaln ie  
o ch rzczą  mnie tchórzem .

M acie j  k lęcza ł  ołwk fotela  
matki i o b ca ło w y w ^ f je j  ręce ;  
Czuł sw oją ' winę Wobec s tarusz  
k i i  ale nie umiał znaleźć w y jś 
cia, k tóreby  zaoszczędziło  je j  
bólu.

. —- S łu c h a j  synu. —  pod jęła  
prośbę  na now o: musisz mi ch o -  
c iąż  p rzy rzec , że nie będziesz 
s toso w a ł tej może m ąd re j  ale 

jakże niebezpiecznej taktyki,  ja 
ką s toso w ałe ś  ostatnio . —  Nie 
w y trzy m am  już po r a t  drugi te 
go sam ego. C zu je  to. P rz y ś ie g -  
nijm i, że nie bedziesz się d aw ał 
bić połóż przeciwnika w pierw
szej rundzie i k o n iec !  Zrozum  
że k aed y  cios zadany tot e, bar*- 
dziei n as  boli niż ciebie.

Dalszy ciąg nastąpi
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Oto szereig „krótkich s,pieć"
SEZON HOikjĘ J a  NA LODZIE JUŻ SIE ZBLIŻA  

i gorących momentów wspanialej gry  kanadyjskiej, przyjęte1, juz dzisiaj przez całą  
Europę z entuzjazmem.

Mówić o hokeju, tym najbardziej 
widowiskowym sptorc.e. zimowym 
jest. w stosunkach polskich, rów
noznaczne ze snuciem lajciekaw - 
szych nawet projektów, w któ
rych 'zrealizowaniu najw ażniejsze
go czynnika —  warunków atimosfe 
rycznych, nigdy nie można prze
widzieć.

Alt —  mimo tego ryzyka —
trzeba ułożyć plan pracy,' bo jest 
on pierwszym etapem na diodzc; 
ku działalności.

A praca Związku hokejow ego 
będzie w tym roku niezwykle
trudna; pomijając zagadnienia .na
tury formalnej, trzeba się będzie 
poważnie ograniczyć w ekspan
sji nazew natrz. Ręka, która nar
braw szy rozmachu, kreśli szero
kie możliwości napotyka na trud
ną do pokonania przeszkodę w for 
mie procesu sądowego, aresztu wa 
nego konta lub zdawkowo uś
miechniętej twarzy komornika.

I mimo twierdzenia, że pieniądz 
nie jest wszystkiem, trzeba zw ę
żać krąg swvch zamierzeń, by nie 
powodować dalszej dezorganizacji.

B1RAM1KA.RZ HOKEJOWY  
W pełny® „uniformie bojowym w ren 
.sposób orzedstaw iaćir sie musiał o- 

czom karzełka.

O nadchodzącym sezonie, o 
związanych z nim kłopotach i tro 
skach, o planach i poczynaniach 
mówimy właśnie z prezesem 
Zw;ąz;ku, p. nrnistrem  Jaroszyń
skim.

— Zadanie nasze oparliśmy na 
możliwie obiektywnej analizie o- 
becnego stanu agend Związku, jak 
również dezyderatach wysunię
tych przez walne zebranie pod ad
resem wybieranego Zarządu,

— Jako  hasło naczelne u sta li
liśmy odbudowę zdewastowanych 
drużyn klubowych, tych jednostek 
podstawowych w rozwoju hokeja; 
chodzi nam o zapewnienie takich 
warunków, kióreby doprowadziły 
do konsolidacji wewnętrznej sek- 
cy j hokejowych, tak bardzo osła
bionych sezonami ostatnich lat.

— Z tego też względu będzie
my się starali dać maksymnm oku 
zyj do rozgrywania spotkań zespo 
łów klubowych, usuwając na dru 
gi plan spotkania międzypaństwo
we i międzymiastowe. Tą drogą 
chcem y w ychować szeroki0 zaste 
py kandydatów do reprezentacji 
i w tym kierunku nastawiam y ca
ły nasz aparat organizacyjny'

— Praca więc nasza potoczy się 
w dwu zasadniczych kierunkach: 
jednym — wzmocnienie spoistości 
Związku i "„ruigim — sportowym, 
Do obu tych problemów przywią
zujemy jednakową wagę, uważa
jąc, że w normalnych warunkach 
pracy mus.za być one ze sobą ści
śle s harmonizowane.
. —  Czy przewidują panowie ja 

kieś zasadnicze zmiany organiza
cy jne?

— . Nie. Chyba to, że do liczby 
istniejących związków okręgo
w ych dochodzi w sezonie bieżą
cym samodzielny okręg łódzki.

żwiązkpm tym pozostawiamy 
„ałkowicię pracę organizacyjną na 
ich. terenie, i .em jednak, że zosta
nie ona wybitnie rozszerzona, B o

o ile przedtem rola ich ogranicza
ła się do przeprowadzania jedynie 
zawodów okręgowych —  o ty'e 
teraz związki te będą zmuszone 
zaopiekować się drużynami szkoi- 
nerni i propagandą wszerz.

— Zadanie współdziałania ze 
szkołami jest bardzo poważne i ja 
ko takie zasługuje na możliwie nai

przydzieleń u graczy - instrukto
rów, współdziałaniu w organizacji 
turniejów i t. d. Nie chcem y w kra
czać w kompetencje szkoły, ale 
chcemy służyć fachowemi w ska
zówkami.

—  Pozatem  przez okręgi będzie 
my się starali pemeHować prowim- 
ciję. która holkej zina tylko albo ze 
.słyszenia, a.bougo uprawia w e
dług jakichś fantastycznych, reguł. 
J^st to dziedzina zupełnie „dzie
w icza", o wielkiej doniosłości,

i Citóychczas. zupełnie negliżowanej.
-;Pięćdz..esąt - parę "klubów , zrze

szonych w -PZHL —  jest hezbą-po 
w ażną: ale jęśTby zrobić ich m a
pę sytuacyjną —  to okazałopy się, 
że istnieje zaledwie 10 —  1 2 'm iej
scow ości, organizujących zespoły 
hokejowe. A to jest na Polskę ma
ło. bardzo mah>.

— Duży nacisk wyw rzem y rów 
nież na zacieśnienie .stosunków 
m iędzyckręgow ych; tutaj chocby 
spotkania doroczne Kraków — 
Lwów mogą służyć za przykład 
godny naśladowania.

— A teraz przejdźmy, ’ Panie 
prezesie, do najbardziej interesu
jącego czytelników  Ł,Przeglądu 
Sportow ego" —  nrogramu sporto
wego. Jak  zam ierzają Panowie 
zorganizować sezon?

—  Podstaw ę programu i trzon 
działalności w nadchodzącej zi
mie — stanowią trzy turnieje. Dwa 
z nich w konkurencji międzynaro
dowej odbędą się: w Zakopanem

swemi zespołami.
—  T e pfdć tygodni, ofiarowane 

przez nas klubom —  będą jedno
cześnie egzaminem dojrzałości i 
przedsiębiorczości naszych działa 
.czy, klubowych; mamy nadzieię, 
że uzyskując od nas poparcie mo
ralne, a nieraz i materialne —  po
trafią oni z korzyścią dla swoich 
zawodników w ykorzystać ten 
okres czasu.

—  A jaka będzie zagraniczna ob 
sada turniejów?

—  W  chwili obecnej jeszcze 
jest nie ustalona, .ch o ćb y  z tego 
względu, otrzymaliśmy propo
zycje paru drużyn;,,które u nas 
jeszcze nie gościły. Spraw a ta bę
dzie zdecydowana, w najbliższych 
d n ia ch ,C o  - dc, drużyn krajow ych 
—  to przyjęliśm y .-za- -zasadę, żei 
żadna z drużyn nie będzie starto
w ać w obu turniejach.

W ogóle przez cały  sezon będz.e 
my przydzielać drużyny polskie 
przeciwnikom zagranicznym i w 
ten sposób uzyskamy zatrudnienie* 
więlkszośęi drużyn czołow ych.

—  Przy okazji chce zaznaczyć, 
że wprowadzamy pewnego rodza
ju inowację, przewidując w zawie 
ranycli kontraktach z zagranicą

i start przyjeżdżającej drużyny w 
w iększych miastach, leżących na 
szlaku drogi.

j —  czy prawdziwe są pogło
ski, jakoby TorkaJ odmówił współ 
pracy z Panami, z powodu z e 

szłorocznych niefortunnych po
ciągnięć PZH L?

—  Z Katowicami w tych dniach 
podpisujemy umowę, znalazłszy 
platformę porozumienia. Użyjemy 
wtedy lodowisko jako miejsce per 
jodyczinych 'spotkań międzynaro
dowych; ja.Ko przeciwników anga
żować będziemy drużyny z W ied
nia, Berlina i Czechosłow acji.

—  Ogólnie, zaznaczyć muszę, że 
nasza praca na terenie Katowic 
jest szczególnie ciężka; szereg pro 
testow anych weksli, . niepopłaeo- 
nych rachnnKÓw i niedotrzyma
nych zobowiązań —  wpłynęło na 
niemal wrogie ustosunkowanie się 
do naszycn poczynań. W ierzym y 
że i te trudności pokonamy,

—- Program  więc, Panie P reze
sie. nie przewiduje w cale wypa
dów zagranicą?
| -  Myli się Pan,; w orbitę sto
sunków międzynarodowych wcho
dzimy najpóźniej w końcu grud
nia, gdyby jednak zima przyśpie
szyła swe przyjście, już środek 
grudnia byłby aktualny Nie ch ce
my bowierr ■ w ysyłać zagranicę 
drużyny, nie będącej jeszczte w for 
mie fizycznej-.i technicznej z po
wodu braku lodu, jak to było prak 
tykowane w latach ubiegłych.

—  W  tej grupie spotkań mato 
na myśli w yjazdy do Austrii, C ze
chosłow acji i Niemiec. Również 
ściągniemy do Polski Kanadę, któ
ra w pierwszych dniach stycznia 
będzie gościć u naszych sąsiadów.

p— .A .-ęzy projektowany jesr u- 
dział Polski w m istrzostwach ’ Fu- 
ropy w Pradze?

— Mistrzostwa p olsk. zamkną 
o-Kres samodzielności klubów; po 
ich ukończeniu —  a więc po w y
pełnieniu programu krajow ego, zo
stanie utworzona grupr ‘ treningo
wa w związku w łaśnie z terni za
wodami. Definitywna decyzja o 
braniu- w nich udziału będzie po
wzięta na zasadzie wyników me
czów międzynarodowych i *ormy 
zawooników.

Zdajemy sobie sprawę z tego, 
że program nasz nie jest tak b ły 
skotliwy, jak w latach ubiegłych; 
jest on mniej efektowny, ale, przy 
puszczamy —  baraziej efektyw ny.

K. Fr.

w szechstronniejsze rozwiązamei 
Jest ono jedynem racjonamem roz podczas św iąt Bożego Narodzenia
wiązaniem dopływu nowych sił 
do kadr klubowych, któie, oczy 
wiście, zyskają bardzo dużo. otrzy 
mując m ateriał dobrze już zaoo- 
znany z tajnikami techniki hoke
jow ej.

—  Do tego idziemy najkrótszą 
drogą, oddaiac pud opiekę najlep
szych kidb-SŚ po jednej lub dwie 
szkoły; pomoc klubu w yrazi się w

z udziałem 4-ch drużyn, w tej licz 
bie jedna zagraniczna, i w Kryni
cy  —  tradycyjny turniej noworocz 
ny w obsadzie 6 ciu drużyn (3 za
graniczne).

—  Rozgryw ki okręgow e ukón- 
czym y na Boże Narodzenie. Od 
tej chwili aż do lutego, gdy odbę
dą się m istrzostwa Polski —  klu
by mogą dowolnie rozporządzać

lis.k od Edy Adamoff

IDA ADAMOKE. 
druga rakieta Francji, której list dru

kujemy obok

Za depesza ajencji zagranicznej 
powtórzyliśmy swego czasu wia
domość o przejściu 0r. Adamoff na 
■profesjonalizm. Obecnie otrzym uje
my od niej list w" tej sprawie. 
P a r y ż  25 listopada.
Ze zdziwieniem dowiedziałam  

się, iż w P o lsce  rozesz ły  się po 
g łoski ja k o b y m  zosta ła  zawodo 
w ą tem sistka.

W o b e c  tego śp ieszę zaw iad o
m ić, iż m gdy mie m iałem  zam ia
ru pożegnać się z am atorstw em , 
a ostatnio p rzecież  g ra ła m  na 
turnieju  podczas Zaduszek.

W  tym roku figuru je na liście  
]a.ko aruga ten isistk a  F ra n c ji, 
ch ociaż  m am y teraz w k ra ju  co 
raz w ięk szą  k o n k u ren cję .

P an ie  H enrotin. B e r th e t  i Gold 
sm idt n ab iera ją  coraz w ię c e j ru
ty n y . N a jw iększa jednak re w e la  
c ją  je s t p. Frevil,le , k tó ra  robi 
zu u m iew ajace wiprost p ostęp y .

Ida Adamoff. 1

\ . OOOFREY -  POSTRACH „BIAŁYCH PIĘŚCIARZY"
fUijlJka.ny jes,L,starannie przez wszystkich pretendentów uo mistrzostwa świ; 
ta. Stanisław Pored.a nie mógł z nim stanąć do walki z d o w o u u  kor.tuz 

krzyża, o cżem pisze' w sipecjałnwm liście do rraszegu pisma.

P ren u m erata kw artaln a zl. 7. C ena i aszeń : za n e rs z  w ysokości \ mm. szerok o ści szpalty  red , w  tekście zł. 0 ,80 noża teksiem  zł. 0 40.
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